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Lwów d. 26. pażdziernika. 


Pod dniem wczorajszym doneszą z Wiednia, 
że cesarz przyjmował Plenera, Grochol- 
skiego i Ziemiałkowskiego. Na one- 
gdajszem posiedzeniu klubowem ks. Lie ch te n- 
Btein zdawał sprawę ze swej audjencji u cesa- 
rza i oznajmił, że cesarz wezwał go, aby 
kwestji szkół wyznaniowych tego roku nie 
poruszał. Klub czeski zdecydował się popierać 
Chlumetzkiego na pierwszego wiceprezy- 
denta Izby posłów. Zdaje się, że i w tym 
względzie działał jakiś wpływ wyższy, albowiem 
według zwyczaju posada ta należy się Chlumetz- 
kiemu, podczas gdy Czesi najpierw ks. Salmowi, 
a gdy teu odmówił, Zeithammerowi lub Mattuszo- 
wi, tj. jednemu z członków klubn czeskiego oddać 
ją chcieli — coby znowu drażliwość opozyeji nie- 
mieckiej obudziło, pomimo tego, że ta opozycja 
już niechętnie zalicza p. Chlnmetzkiego do swoich, 
posądzając go o konszachty z Taaffem. 

Kluby lewicy miały pe onegdajszych 
odbyć wesoraj dalsze narady, aby ostatecznie zde- 
cydować coś stanowczego 0 zjednoczeniu klubów. 
Tymczasem toczyły się ciągle składy pomiędzy 
prezydjami tych klubów. Czy dojdzie do tej je- 
dności, to wielkie pytanie, a jeszcze większe, czy 
się ona długo utrzyma. Nowa Presse woła, że 
byłoby najwyższą niegodziwością, kłócić się teraz 
co do osób i organizacji. W klubie anstrjacko- 
niemieckim oświadczył br. Doblhoff, że głównym 
warunkiem zlania całej opozycji jest, żeby klub 
ten nie sarzucił podwaliny swego programn (tj. 
wierność dla Anstrji), — tymczasem jak słychać 
klub niemiecki uchwalił, wnieść na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów interpelację z powodu za- 
kazu używania czerno-czerwon-złotysh sztandarów 
podczas przyjęcia cesarza Wilhelma we Wiednia. 
Trndno zresztą. aby klub austrjacko-niemiecki po- 
szedł za wolą klubu niemieckiego i ligi narodowo- 
niemieckiej i opuścił Radę państwa przed zała- 
twieniem nowej ustawy wojskowej — która jest 
sprawą najwyższej wagi dla cesarza, Austrji i zwią- 
zku z Węgrami. 


Ze środowego posiedzenia Izby pesłów 
zaznaczamy jeszcze, że p. Bareuther wniósł inter- 
pelację: jak minister skarbu uzasadnia konstytu- 
cyjną legalność rozporządzenia tyczącego się pod- 
wyższenia cen tytoniu? Nowo wstępujący 
poseł młodoczeski Janda oświadczył, że mię 
przyłącza do deklaracji, jaką posłowie czescy, 
wstępując do Rady państwa, złożyli, 


Prawosławny synod węgierskich Ru- 
mun ów uchwalił drukować wszystkie księgi co: 
kiewne czcionkami łaeińskiemi, zamiast, 
jak dotąd było, cyrylskiemi. 


Warszawski korespondent Nowego Wremienia 
pisze, że z powodu rozmaitych wad i usterek, do- 
strzeżonych w instytucji sądów gminnych 
w Królestwie Polskiem, w wyższych sfe- 
rach rządowyeh, poruszoną została kwestja, o ile 
sądy gminne odpowiadają rzeczywistym potrzebom 
ludności, i czy należy przedsiębrać kroki w celu 
utrwalenia egzystencji tych sądów. Opracowanie 
tej kwestji powierzone zostało starszemu prezeso- 
wi Izby sądowej warszawskiej, który se swojej 
strony zasięga opinii prezesów zjazdów sądów po- 
kojn w Królestwie Polskiem i innych osób, ze 
sprawą tą bliżej obznajomionych. Korespondent 
zwraca wreszcie uwagę na raport b. starszego 
prozesa Izby sądowej warszawskiej, senatora Ge- 
rarda, który z najw. rozkazn dokonywał rewizji 
rzeczonych sądów w r. 1880. W raporcie tym 
okok wytknięcia wad, wskazane również zostały 
wywołujące je przyczyny. W końcn koresponden- 
cji jest mowa o bruku bliższego nadzorn nad dzia- 
łalnością sądów gminnych i o tem, że nadzór tem 
według dawniejszego projektu miał być powierzo- 
ny urzędowi prokuratorskiemu, lub też instytu- 
cjom do spraw włościańskich. Do powyższej ko- 
respondencji Nowoje Wremia daje następny przy- 

isek : 

; „Jeżeli w owych sądach dostrzeżeno już wa- 
dy, znaczy to, że skargi na nie zwróciły już na 
siebie uwagę sfer administracji. Jest rzeczą szcze- 
gólnej wagi zorganizować taką kontrolę działalno - 
sci sądów gminnych, aby przez nią uniemożliwić 
w tych najniższych ludowych instytucjach sądo- 
wych samowolę i uprzedzić objawy niezadowo- 
lenia z nich wpośród miejscowych mieszkańców, 


którego oznaki, jak powiedziano, już się dawały 
dostrzegać. 

Komu młanowieie na przyszłość będzie powie- 
rzony nadzór nad sądami gminnemi — prokuratu- 


rze, czy też instytucjom do spraw włościańskich ? 
Pytanie to ma żywotne znaczenie ze względu na 
cel 
cznie rozstrzygnie się ono na korzyść tych osta- 
tnich, jako mających bezpośrednie zadanie strze- 
żenia interesów tej ludności, z której sią przewa- 
Łnie składają mieszkańcy gmin i której dobrobyt 
jest nadzwyczaj ważnym dla utrwalenia w kraju 
spokoju“. 


sprawy. Należy przypuszczać, że ostate- 


Hurko przesłał warsza wskiej gminie 


izrael. rozporządzenie, aby kazania w bóżni- 
cach, miewane dotychczas w języku polskim, 
odbywały się nadal w języku resyjskim, albo 
ich zaniechano zupełnie. 
pierwsze, i odtąd po bóżnicach odbywać się mają 
kazania tylko w języku rosyjskim. 


Gmina zgodziła się na 


W Rosji ma być zaprowadzonem newe obo- 


strzenie powinności wojskowej. Synowie 
jedynacy przy matkach wdowach lub przy ojcach, 
liczących przeszło lat 50, korzystali dotąd z ulgi 
klasy pierwszej, tj. bezpośrednio zaliczani byli do 


wojsk zapasowych. Obecnie być mają wzywani 


eo dwa lata na 6 tygedni do służby. FRządo- 


wi rosyjskiemu chodzi o te, ażeby cały skład 


osobisty wojsk zapasowych i pospolitego rusze- 
nia uczynić zdatnymm de służby na wypadek 
wojny. 


Berliner Bórsenstg donosi, że rewizyty 


cesarza austrjackiego i króla włoskiego nastąpią 


w styczniu w urodziny cesarza Wilkelma. Wedłng 
innych wiadomości król Hnmbert przybędzie do 
Berlina dopiero w kwietniu — zaś według Polit. 
Corr. nie ma nawet mowy o wizycie cara w 
Berlinie. 

W sprawie resyjskich dyslekacyj 
wojskewych twierdzi Köln. Ztg., że są tyl- 
ko wykonaniem dawno przedtem ułożonego plann. 

Köln. Ztg., polemizując z pismami francu- 
skiemi w sprawie szpiegostwa, twierdzi, że 
prawdziwymi szpiegami są francuscy oficerowia, 
którzy pod pezorem uczenia się po niemiecku, 
przybywają do miast niemieckieh i studjnją nie 
język, ale okoliee, drogi i właściwości terenu. Rząd 
pruski, mimo iż ma dowody w ręku, toleruje je- 
dnak to zachowywanie się Francnzów, nie pragnąc 
wywoływać konfliktu. 


W Amsterdamie przeszło 2000 robo- 
tników odbyło wszoraj mkyug i n powoda braku 
pracy wyrnszyło przed ratnsz, domagając się za- 
robku ; zachodzi obawa wielkich rozruchów. 


Parti National donosi, że pomiędzy kilkoma 
grapami senatu francuskiego wzrasta opo- 
zycja przeciw projektowi rewizji konstytucji. 
Opinię swoją urzędową senat worawdzie odroczył, 
ale agitacja jest bardzo żywa. Książę d'Audiffret- 
Pasquier miał wezwać republikańskich swoich ko- 
łegów w senacie, pp. Lenośl, de Marcere i Tra- 
vienx, do wspólnej obrony przed zamachami so- 
ejalnomi, przyczem oświadczył, Że jeżeli przeci ~ 
niebezpieczeństwu temn zechcą podjąć walkę, to 
ofiaruje stronniotwu republikañskiemn w imienin 
monarchistów bezwarunkowe poparcie 65 senato- 
rów monarchistów ; idzie bowiem 0 to, ażeby 
Francję wyrwać z rąk anarchistów, którzy ją ebcą 
pociągnąć do zguby. 

Dzienniki radykalne traktnją rzecz tę jako 
konspirację przeciw rzeczypospolitaj i interpelują 
różne koła, czy to jest prawdą. Sićcle (organ le- 
wego centrum repnbl.) potwierdza całą wiadomość 
i dodaje : „Konserwatyści senatu są to przeważnie 
starsi mężowie stanu, którzy, świadomi zupełnie 
odpowiedzialności swojej, nie są tak skorzy do po- 
święcenia obowiązków duchowi frakcyjnemu. Wa- 
ine sprawy znajdnją się .obeeme na porządku 
dziennym. Jeżeli senat potrafi stanąć wobec kraju 
jako twierdza stanowczego oporu, to wyświadczy 
opinii publicznej wielką przysłagę, gdył stanie się 
jej przewódcą. Tylko w ten sposób będzie można 
utrzymać republikę, senat, który przez długi 
czas zadowalał się tem, iż ma słaszność, zdobędzie 
uznanie dla praw swoich“. 

Zdaje Bie. że skrajna lewica (której. preze- 
sem obecnie Clemenceau) nsiłuje zmusić Floqueta 
(także radykała), aby na serjo traktował swój pro- 


jekt rewizyjny, inaczej radykały przeciw niemu 


Dalej donoszą z Belgradu: Biskupi, nie 
wystąpią. 


uznając prawa metropolity do samoistnego dzia- 
lania w sprawach rozwodowych, zażądać mają 
dymisji. W całym kraju panuje oburzenie. 

Metropolita wysłał do królowej w języku 
franeaskim depeszę z doniesieniem o swej decyzji. 
W depeszy tej powiada, że małżeństwo, zawarte 
pomiędzy Milanem i Natalią urodzoną Keczko 
ważnie i wedle przepisów Kościoła wschodniego 
w katedrze belgradzkiej d. 6. października 1875, 
zostaje rozwiązane i uznane za nieważne. 

Królowa odpowiedziała również w języku 
francuskim : „Konstatnję, że małżeństwo, zawarte 
ważnie wedle praw świętego ńńśzógo Kościoła, nie 
może być roawiązane przez jakieś urzędowe ogło- 
szenie władzy nieprawnej. Decyzję pańską uważam 
za nieistniejącą i bezprawną.* 


O A 


Uczczenie Smolki. 


Po owacjach, których przedmiotem był Fran- 
ciszek Smolka w sejmie naszym, nastąpiło obeenie 
wynurzenie mu gratnlacyj w Izbie posłów Rady 
państwa, zaraz na pierwszem tajżłe noBiedzenin. 
Zamieszczone już deniesienia telegrafiezne o tej 
pięknej manifestacji nzupełniamy obecnie obszer- 
niejszem streszczeniem przemów, które przy tej 
sposobności zostały wypowiedziane. 

Dr. Władysław Rieger (prezes klubu cze- 
skiego): Rzadki to zapewne wypadek, aby kto 
przez lat 40 spełniał snmiennie i skutecznie tru- 
dne obowiązki deputowanego. Lecz mało kto dożył 
tego wypadku, aby mąż, który przed 40 laty przer 
sejm ustawodawczy pednieniony został do godności 
prezydenta, po latach 40 jeszcze to samo zaBZoŁY- 
tne stanowisko piastował w Izbie (Brawo !). To 
całkiem wyjątkowe azezęścio jest udzielem nasze- 
go czcigodnego prezydenta. Dożyć późnego wieku 
jest łaską Bożą, lecz być powołanym w tak mło- 
dym wieka na to stanowisko zanfania i to samo 
stanowisko sdobyć sebie w późnym wiekn — to za- 
sługa (żywe oklaski). Do tego należy szczególne 
nzdoólnienis, a tego Bzczególnego uzdolnienia dał 
czoigodny nasz prezydent dowody. Przez tak dłn- 
gie lata sprawował on s godnością ten urząd ho- 
norowy, £ pełną samowiedsą, z szczególną pilno- 
ścią, a przedawszystkiem ze znakomitą bazstron- 
Rością (żywe oklaski) i z szozególna życzliwością 
dla wszystkich stronnietw tej Izby. (Żywe oklaski). 
Sądzę, że tsm rzadki wypadek zasługnje na to, 
abyśmy czeigodnemn pana prezydentowi wyrazili 
nasse Życzenia, A sądzę, ż6 i wy». Izba jednoczy 
się w tem uczusiu, w tem przekonaniu, abyśmy 
wszyscy panu prezydentowi nasz szacunek, a Go 
więcej nassą miłość wyrastń.— Proszę mi nie brać 
za złe, jeżeli jako stary kolega z roku 1848. 
pozwalam sobie prosić wys. Izbe, aby JEkac. pa- 


Rządowe koła paryskie, pomimo że sprawę 
dozoru szkolnego w Tunisie z Włochami za 
załatwioną uważają, nie są jednak zupełnie spo- 
kojne. Starają się więe usilnie o te, ażeby nie 
nie zaszło, ceby wywołało drażliwość włoską, w 
przeciwnym bowiem razie mógłby wybuchnąć 
zatarg. 

W Rzymie zwracają bsezną uwagę na wy- 
słaną przez Rosję do Ahisynii misję, zwła- 
szcza odkąd się przekonancywże do tej misji prty- 
łączył się znaczny zastęp kozaków. 

Do Afryki odchodzą z Włoch jedynie od- 
działy, które mają zlnzowść urlopowanych żoł- 
nierzy. 

Parlament włoski zbierze się d. 12. 
listopada. 


Z Rzymu d. 24. b. m. donoszą de Nowej 
Pressy: „Przemowa papieża do pątników 
neapelitańskich była wręcz odpowiedzią 
na toasty króla Humberta i ces. Wilhelma, Jak 
zwyklo, twarz i giestykulacja papieża wyrażały 
wręcz eo innego niż słowa. Pierwszą, dziejowyma 
wspomnieniom poświęconą część przemowy wygło- 
sił papież ogniście, a natomiast spokojnie się 
uśmiechał i łagodnym przemawiał głosem, pod- 
nosząc szorstki, na żadne wsględy dyplomatyczne 
nieoglądający się protest; jeszcze nigdy coś tak 
ostrego nie powiedziano o kwestji rzymskiej. 

Tomperament południowo - włoski wybuchł z 
całym ferwerem, a gdy papież rzekł: „Tu, gdzie 
wszystko opewiada chwałę Kościoła i papieży, 
wałono się niedawno temu przy uroczystej spo- 
sobności stwierdzać stan rzsczy, na gwałcie opar- 
ty* — jeden z pielgrzymów rzucił się na kolana, 
igrzmiącym głosem zawołał: „Wrócimy Ci Rzym, 
wszystkie posiadłości dawne“. 

Organ watykański Moniteur de Rome, waka- 
zując na alians Włoch z Niemcami i Austro- We- 
grami, zapytuje, czy taki związek jest natnralny. 
Alians ten sztuczny wywołała tylko kwestja Rzy- 
mu, którego zabór chee rząd włoski utwierdrić. 
Moniteur grozi, że może przyjść ezns, w którym 
katolicy, obnrzeni postępowaniem rządu włoskiego, 
obudzą się x letargn, a chwila taka może się stać 
zgubną dla Włoch. 


Z Lendynu telegrafują: Półurzędowe poru- 
szono ze strony Niemiec, żeby floty angielska 
i niemiecka wspólnie działały na wybrzeżach Zan- 
zibaru dla ukarania krajowoów, nie przesądza- 
jąc zgoła rywalizacji obu państw w głębi kraju. 
Inicjatywa ta niemiecka méga tutaj widok ów urza- 
ezywistnienia. - 


Donoszą z Bukaresztu: Pierwsze koło 
wyborców wybrało 65 kandydatów rządowych 
a 4 liberalnych. Sciślejsze wybery odbędą się w 
6 okręgach. Gdy ogłoszono rezultat wyborów, lu- 
dność stolicy urządziła członkom gabinetn olbrzy- 
mią owację, a wieczorem wspaniały pochód ze 
światłem. 


nei czci i miłości przez powstanio złożyła. (Żywe 
oklask:). 


cznie bezatronneść i nieznużoną gorliwość p. pre- 
zydenta; (brawo!) i cieszy się, że może obchodzić 
rzadki w kistorji parlamentów wszystkich krajów, 
a nawet niesłysckany jubileusz, Że po 40 latach 
znowu ebejmuje przewodnictwo i z niszwykłą siłą 
fizyczną i dnehową swój ważny nrząd spełnia. 
I ta część Izby doświadczyła jego bezstronneści i 
znakomitego w każdy sposób prowadzenia rezpraw 
i my chętnie wyrażamy nasz szacunek i powsze- 
ehną sympatją wscigodnemu p. jubiłatowi. (Po- 
wszechne żywe oklaski). 

Prezydent Dr. Smolka: W. Izbo! Czci- 
godni panowie Riegerze i Plenerze! Jeżeli danem 
mi było dożyć czterdziestoletniego jubilenszn me- 
go wyborn na prezydenta pierwszego austrjackiego 
Sejmu ustawodawczego, zawdzięczam to jedynie 
szczególnej łasce Wszecbmocnego (poruszenie). 
A jeżeli może przyczyniłem się do pozyskania te- 
go stanowiska honorowego przez moje zawsze 
skromne i pełne miary zachowanie sią. to nie mo- 
że być mi policzonem za zasługę. Jeżeli urząd 
mój, jak tn twierdzono, sprawewałem odpowiednio, 
te spełniłem tylko mój obowiązek. 

Panowie byliście tak łaskawi, że uczynili- 
ście wzmiankę i e teraźniejszem mojem aprawo- 
wanin urzędu. Byłoby dla mnie rzeczą niamożli- 
wą osiągnąć ten cel, gdybym się nie cieszył 
szczególnem, przyjacielskiem, tżyczliwem pepar- 
ciem i pobłażaniem wszystkich stronnictw W. 
Izby i pozwólcie mi wyrazić Wam za to najser- 


Główna treść ogłoszonych w Belgradzie 
aktów urzędowych, odnoszących się do sprawy roz- 
wodowej króla, jest następująca : W piśmie 
króla Milana do metropolity jest wzmianka o ber- 
owoeności dotychczasowych rzetelnych zabiegów w 
celu zgodnego załatwienia sprawy rozwodowej ; da- 
lej podnosi ten list z naciskiem, że królewa od- 
rzuciła szorstko wszelkie propozycje pojednania, 
wspomina o odmowie synodn co do wydania wy- 
reku i e bezprawnem postępowaniu konsystorza, 
wreszcie o prerogatywach króla, w keńcn mówi: 
„Zważywszy, że wewnętrzne sprawy familijne re- 
dziny królewskiej wybrano sobie za źródło usta- 
wiecznych niepokojów, narażających państwo i dy- 
nastją na rozliczne niebezpiecześstwa, przeto król 
prosi metropolitę, aby przez wzgląd na interes 
państwa rozwiązał małżeństwo na mocy swoich 
praw, jakie posiada jako głowa serbskiego samo- 
istnego kościoła“. 

Drugi dokument ogłoszony jest wyrokiem 
metropolity. W nim metropolita, czyniąc zadość 
podaniu króla, ogłasza małżeństwo króla Milana 
z Natalią, zawarte 5. października 1875 r., za 
rozwiązane, a małżonków za rozwiedzionych. Jako 
motywa przytoczono: oświadczenie króla, że dal- 
sze pożycie małżeńskie wśród zachodzących oko- 
liczuości jest niemożliwem, i fakt, że wszelkie 
usiłowania pojednania na niczem spełzły. 


deczniejsze, najwdzięczniejsze podziękowanie. Ta, 
w tak wysokim stopniu zaszczycająca mnie mani- 
festacja, pozostanie na resztę mogo życia jednem 
z najmilszych moich wspomnień (rozrzewniony). 
Dziękuję wam raz jeszcze serdecznie. (Długo 
trwające żywe oklaski w Izbie). 

Po tych słowach, nie cheąc zacierać podnio- 
słego wrażenia, wniósł, jak wiadomo, poseł Do- 
stal, ażeby posiedzenie zamknięto, co się też 
stało. 

Oprócz podziękowania w Izbie wystosował 
Franciszek Smolka osobno listy dziękczynne do 
pp. Riegera i Plenera. Wczorajsze pisma wiedeń- 
skin; bea. różnicy strommictw, zamieściły artykuły, « 
wyrażające "€ześć sędziwemu prezydentowi Izby 
z powodu jego tak niezwykłego jubileuszu. 


Echa sejmowe. 


L 


W ciągu ebrad ostatniej sesji sejmowej sta- 
raliśmy się zabierać głos w każdej ważniejszej 
sprawie i oświecać ją z naszego punktu widzenia. 
Nie jest więc naszym zamiarem czynić dziś sy- 
stematyczny obrachunek z całym materjałem, 
który w tych kilkn tygodniach został przerobiony; 
czujemy jedynie potrzebę zanotować kilka ogól- 
nych spostrzeżeń, bardziej może ze względu na 
mechanikę pracowania sejmu, niż na istotę spraw, 
nad któremi pracowano. 

W pierwszym rzędzie nie możemy się zgo- 
dzić na taki sposób odraczania i odnawiania sesji 
sejmowoj, jak się to w ubiegłym miesiącu odbyło. 
Czas, poświęcając kilka uwag ostatniemu sejmowi, 
pozwolił sobie porównania rzeźbiarskiego i mówił 
o dwóch „torsach*. Czy z umysłu szukał podo- 
bieństwż między temi obydwoma sesjami sejmo- 
wemi, a ciałami, pozbawionemi rąk, nóg i głowy? 
Czy chciał przez to dać do zrozumienia, że tors 
w tych warunkach nie ma czem iść naprzód, nie 
ma czem pracować i Że brak mn głowy? 


Jełeli taką była ukryta myśl porównania, 
to nie odbiegło ono daleko od prawdy. W istocie, 
ta czarodziejska sztuka zamykania sesji jednego 
dnia, a otwierania jej w dniu następnym, zamiast 
przynieść jakąkolwiek korzyść pracom aejmowym, 
odebrała w pierwszych najświeższych dniach wszel- 
ki interes zebranemu aajmowi, skazała go na 
bezczynność, bo nie było spraw gotowych, a tych 
co miały być zrobionemi nie odsyłaao do komi- 
syj, skoro było wiadomem, Że musi być nieba- 
wom nowa sesja otwartą. 

Temu więc torsowi odraezających sesyj na- 
leży w przyszłości koniecznie życzyć głowy. Przed- 
tem, nim Żądanie odroczenia zostanie wypowie- 
dziane, zanim żądanie to rząd uprzejmie spełnić 


nu prezydentowi z tego powodu wyraz szezegó|- przyrzaknie, okazuje się niezbędnem zbadanie ca- 


łego materjału i ścisłe określenie prrgramu prac, 
Żeby nie następowało takie poprostn zamieszanie 


. Dep. Dr. Plener: I my z tej strony Izby |; marnowanie czasu, jak ostatnim razem. Tem 
niemożemy zaniechać przyłączenia się do tych bardziej można było uniknąć tego w b. roku, że 
gorących słów prawdy. I my nznajemy wdzię- | wypadek pedobny zaszedł już był raz za mar- 


szałkostwa Zyblikiewicza i także nabawił tylko 
kłopotu. 

Uprzejmość rządu wobes ciała prawodaw- 
ezego wysoko cenić należy; lecz jeśli się nią sza- 
fnje bez dostatecznej przezorności i doprowadza 
do tego, iż cierpi na tem jedynie powaga ciała 
prawodawczego — to wolimy zaiste czasem sta- 
nowczość w odmowie, skoro podstaw do ustęp- 
stwa nie ma, przenosimy siłą a świadomość tego 
co się robi, nad uprzejmość, nie liczącą się dość 
skrupulatnie z następstwami. 

Z drugiej strony praguęlibyśmy. ażeby nie 
powierzchowna tylko uprzejmość, ale poważne 
poczncie tego, de czego rząd wobec legislatywy 
krajowej jest obowiązany, ożywiało wszystkie 
kroki rządn względem sejmn i w sejmie. Do ta- 
kich spraw zaliczamy przedewszystkiem informo- 
wanie sejmn o wszystkiem. co jest dla niego 
w danej chwili wątpliwem. Jedyną w tym wzglę- 
dzie formą, jest interpelacja ze strony posłów 
i odpowiedź rządu na interpelację. 

Perządek [zby zastrzegł już aż do zbytku 
powage tej formy, żądając dla interpelacji pod- 
pisu 15 posłów, a praktyka sejmów naszych przeko- 
nywa, że forma interpelacyj nie jest w nich wea- 
le nadntywaną. Mimo to, ì w tym skromnym za- 
kresie, nie rozlicza się z nią rząd z taką troskli- 
wością, jaką zdawałby się nakazywać obowiązek 
wysokiego trzymania godności sejmn. Zbyt wygo- 
dnie kryje się rząd po za przepisem, iż do odpo- 
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Jaden Z pokolenia Fangia. 


(Max Nordau: „Die Krankheit des Jahrhunderts". 


Leipzig. 1888). 


Kiedy przed kilkn laty znakomity estetyk 
Vischer ogłosił pod pseudonimem „Mistifizinski* 
trzecią część Fausta, pełną błahych zresztą alu- 
zyj do stosunków współczesnych, Niemey oburzyli 
się na profanację arcydzieła, które jest dumą du- 
cha niemieckiego. Tymczasem w rokn bieżącym, 
wprawdzie w formie zupełnie jnż samoistnej, wy- 
snuły się znown z nieśmiertelnych zagadnień fan- 
stowskich „Homunculns* Hamerlinga i „Choroba 
wieku* Nordau'a, epopea i powieść, wielka satyra 
i mała szykana. 

Dzieło Hamorlinga jest imponujące. Poeta, 
rozkochany w tematach olbrzymich, w królach 
Syonu i w Ahaswerach, rysuje świat współcze- 
sny, odarty z ideałów i padający w epoce sił 
brutalnych. Wszystko się łamie, niszczy i umie- 
ra wśród powszechnego połarn, aż nareszcie 
w ostatniej agonii zbawia skazanych na zagładę 
miłość. 

Wprost na przeciwnym krańcn stoi Nordan, 
żyd niemiecki, urodzony na Wegrzech, a zamie- 
szkały w Paryżu. Od r. 1878, w „Stndjach*, 
w „Paradoksach*, w „Kłametwach utartych“ itd. 
tłumaczy on gwarę filozoficzną Schopenhauera i 
Hartmana na żargon kawiarniany, a w ostatniej 
powieści pragnie wystawić typ Niemca współ- 
czesnego. 


Jakto wygląda ten ostatni potomek Fausta, 
zwłaszcza w porównanin z bohaterem Hamer- 
liuga, który jest zarazem romantyczny i nowo 
żytny, kochający i szyderczy, lndzki i nadna- 
turalny ? 

Faust Maksa Nordaua nazywa się Wilhelm 
Kynkardt i jest uosobieniem nihilisty, którego się 
solennie na osobnym wiecu wyprzeć powinua oała 
rasa germańska. Ten bowiem Eynhardt, czy Schul- 
ze, czy Müller, w monologach i pogadankach gar- 
dzi „kłamstwami utartemi*, a w przykazaniach 
cywilizacji widzi „paradoksa“. To jeszcze nie alar- 
muje, bo takich jest więcej. Ale ten Eynhardt 
w praktycznem zastosowaniu zasad swoich, czyli 
raczej bezzanadniczości swojej, wygląda tak nieła- 
dnie, tak niesmacznie, Że się od niego serjo od- 
wrócić był powinien sam pan Nordan. 

Spielhsgen w powieści „Uhłenkans* naryso- 
wał postać niedołęgi niemieckiego. Junkier pomor- 
ski traci ochotę do życia, leniwieje, a gdy mu się 
ziemia z pod nóg usuwa, Uhlenhans ma czasami wy- 
raz twarzy Leara. Ale niedołęztwo jego wynikło 
z temperamentu, gdy tymczasom nihilizm Eyen- 
hardta jest systemem, filozofią. Nie mamy tn „filo- 
zofii nieświadomego*, która człowieka prowadzi 
manowcami mędrkowania przez wszystkie stadja 
złndzeń, ale mamy powieść, pełną postaci z krwi 
i kości, pełną scen z myśli i życia. 

Pośrodku stoi Fanst pesymizmu niemieckie- 
go. Na początku powieści uczestniczy w wojnie z 
Francuzami i patrry na zwycięzki błysk eręża 
niemieckiego pod Wórthem i Sedanem. Zapału do 
walki nie ma, ma natomiast szyderstwe; ojczyzna 
bowiem jest dla niego pustym dźwiękiem. Wazy- 
Btko zresztą na Świecie jest takim dźwiękiem pu- 


stym. Po bitwie pod Dijonem, Eynkardt otrzymu- 
je erder za to, że mu się udałe ocalić życie kapi- 
tana. Orderu nie przyjmuje, a staje natomiast w 
pozie patetycznej. Antor widocznie nie zna prze- t MAC j 
pisów karności wojskowej, skoro Eynhardtowi po- | rseezywiście jest on niedołęgą. Nie nie robi, tyl- 
zwala nadal zdobić armią niemiecką w randze po- | ko deklamuje, vodozas gdy jego przyjaciel, we- 


s wyznawców występują uwiedzeni, obok pro- 
rneznika rezerwy. soły i świeży Haber, rozwija akcją i staje się 
Jako porneznik na stopie pokojowej, Faust czynnym obrońcą robotników. Sfera wszakże dzia- 


roków szarlatani. 
Wilhelm Eynhardt należał do rzędu niedo- 
łęgów, jak ciągle powtarza antor. Wiemy to już i 


czołem swojem melancholiinem zdobywa miłość | 1300501 Habera rychło nie odpowiada bohaterowi 
ac Sry Germanii, Atoli panna ala za TK s Nar my go i jedzie do Paryża 

Jszczącem towarzystwem, a to się żabiej natnrze i p A RY? ; ? 
amanta nie podiha. Więc osiki i ah Z ak UR c Ar i awanturni- 
rozpamiętywania filozoficzne. Nareszcie, jak zwy- ków melancholik niemiecki wybiera się pewuege 
kle w takich razach, jnanowłosa Tusnelda woła : 
„Bierz cię djabeł z twoją filozofią!“ i rzuca się 
w ramiona innego oficera, słynnego w pułku ło- 
buza. Wskutek tego wynikła awantura między ry- 
walami, a łobuz wyzwał Eynhardta. Ten pojedyn- 
kn nie przyjął, a mimo że sekundanci obrzu- 
cili go najgłębszą pogardą, schował to wszystko 
do kieszeni. 

Dla czego tak postąpił? — Bo „honor jest 
tylko urojeniem“. Daleko już lepiej, aniżeli tn Nor- 
dau i Eynhardt wypowiedział to samo ER 

co 


druga z rzędu kobieta, tym razem hrabina hisz- 
pańska. 

Znudzona uwielbieniami grandów i hidalgów, 
poluje dla odmiuny na niemieckiego filozofa. Ten 
się nie daje. Z początku na wzór dawnych boba- 
terów bajronowskich sennorze straszna 
opowiada o swojej nikczeemności, ale sennora 
walczy daiej, aż nareszcie filozof kapituluje, jak 
prawie każdy bajrenista, 

l jakiż koniec? — Koniec jest koroną ca- 
łej filozofii. Eynkardt z ezułą Hiszpanką wraca 
do Paryta, i tam żyje jej kosztem pół reku. jak 
nabab, potem przesycony, ucieka w nocy z Pary- 
ża i staje w domu awege przyjaciela Habera, 
z nowemi 
ustach. 

W demu przyjaciela Kynkardt spełnia mime- 
woli jedyny czyn swojego Życia, t.j. topi się przy- 
padkowo, a zresztą od młodości ciągle tylko my- 
ślał i deklamował. 


rzeczy 


szekspirowski: „Co to jest honor? Słowo. 
jest honorem tego słowa? Powietrze“. 


Skwitowawszy w ten sposób takie kłamstwa 
ntarte, jak ojczyzna, miłość i honor, myśliciel 
niemiecki według fasonu Nordana oddaje się pla- 
nom, mającym zbawić lndzkość. Nie pójdziemy 
w ślal za nim. Nieraz na horyzoncie dziejów 
grzmi i błyska, a spragnione wargi rodu czło- 
wieczego pożądają mowej rosy ożywczej, nowej 
prawdy społecznej, ala zawsze w takich razach 


frazesami o zbawieniu ludzkości na 


sezonu do nieznanych szerokiemu światu kąpieli ! 
nad Atlantykiem. Tu zjawia się na widowni | enych i krzywdą dla narodu niemieckiego. 


„Dla czego — zapytnje antor — ten bnddy- 
eta niemiecki Eynhardt nie miał żądzy czynu Ha- 
bera P Jakim byłby się stał kwiatem idealnym 
ludzkości, gdyby nie tylko był myślał, ale i dzia- 
łał! Ale czyż nie żądam rzeczy niemożebnych ? 
Czyż obiedwie natury nie wykluczają się wza- 
jemnie ?* 

Oto jest Eynhardt, jeden z pokolenia Fausta... 
Niepodobna zaprzeczyć, że Nordau wyrysował bo- 
hatera swego con amore, ale mimo to powieść 
ma znaczonie zaledwie tylko znamienne. Jest ona 
chyba ostatniem słowem pesymistycznego, czyli 
raczej uibilistycznego na świat poglądu i sposobn 
Życia. Jest zarazem karykaturą Btosnnków obe- 


Prawda, że „Homuncenłus*, jako śmiała, czę- 
sto Bzalona fikcja poetyczna, wykracza z granie 
rzeczywistości. Minęły bowiem czasy idealizmu 
dla Niemców. Fichte dziś nazywa się Hartman- 
nem a Rottek Treitschkam. Zbawcza miłość Ha- 
merlinga w ojczyźnie Fausta jest szyderstwem, 
a w Walhali niemieckiej zaćmiewają wszystko ba- 
gnety prnskiej wszechwładzy. 

Mimo to, Wilhelm Eynhardt Nordaua nie 
jest i nie może być zbiorowym typem Niemca 
współczesnego, bo naród, złożony z takich na pół 
niedołężnych a na pół wynzdanych herosów, nie 
zdołałby był zaimponować światu w tak wieko- 
pomny sposób. Eynhanrdt jest homunkulnsem w 
swoim rodzaju, Rie z retorty, ale ze zgniłego po- 
wietrza, urodzonym w Paryżn z Ojca cynika bez 
ojczyzny, a z matki anarchii międzynarodowej... 


Stb. 
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wiedzi na interpelacje nia jast obowiązany, i od- 
powiedzi tej prawie nivdy ja: nie daje. Możnaby 
tu mówić o lateaważeuin vodpisów tych posłów, 
którzy interpelują - le*z nam idzie o stronę za- 

* sadniezą sprawy. Regnła nieoipowiadania ma in- 
terpelacje wyrznca poprostn z rąk sejmo jednę z 
najdz'elniejszych broni, obniża jego naczenie, u- 
szcznola do re-zty to 1 tak ciasna "rawo kontro- 
li, jak'e sejmow nad czynnościawi rzadowej wła- 
dzy wykonawczej przyznano. 

Że zaś reguła stało sie nieodpowiadanie na 
interpelacje, poncza nas bardzo cierpko o-tatnia 
właśnie sesja sejmowa. Na 9 interpelacyj, które zo- 
stały do rządu wystosowane. odpowiedział komi- 
sarz rządowy zaledwie na jednę, i to na najmniej 
ważną interpelację p. Popiela. Czyż w tem się 
ma przebijać szanowanie powagi sejmn? A prze- 
cież między wniesionami interpelacjami było kilka 
wielkiej doniosłości, co do których Indność byłaby 
się z zadowoleniem dowiedziała, jakie jest właści- 
wie stanowisko władz rządowyc P Przyvominamy 
tylko interpelację p. Struszkiewicza w sprawie j 
przeciwnego najwyższym postanowieniom wyrznca- 
nia nrzędowego języka kraju z manienlacji władz 
wojskowych w zakresie obrony krajowej i pospo- | 
litego rnszenia — vrzypominamy dwie interpelacje 
p. Wasilewskiego w sprawie nieoclonego przewo- 
zn ziarna w snopach przez granicę i odmawiania 
kontyngenta gorzelnianego dzierżawcom gorzelń — 
przypominamy wreszcie interpelacje pp. Reya i 
S. Koziebrodzkiego co do krzywd w przyznawaniu 
kontyngentu gorzelniom rolniczym. 

Na wszystkie te i wiele innych iutervelacyj 
rząd nia dał żadnej odpowiedzi — milczał, Trn- 
dno m lczenie to tłamaczyć sobie wedle zasady : 
qui tacet consentire videtur — gdyż w takim ra- 
zie, skoro interpelacje cechę krzywd i narnszeń 
prawa podniesionym w nich sprawom nadawały, 
tedy obowiązkiem komisarza rządowego było uspo- 
koić ludność, wskazać prawomocność zarządzeń i 
prawidłowość postępowania władz, lnb dać przy- 
rzeczenie sprostowania bezprawnych zarządzeń. In- 
terpelacje, pozostawione bez odpowiedzi, stają się 
tylko fermentem, kwasem niezadowolenia, pozosta- 
wisja bowiem ludność w niepewności co do poru- 
szonych kwestyj, a osłabiając powagę rządn, nie 
przyczyniają się wcale do ntrzymania godności sej- 
mu na odpowiedniej wyżynie. 

Rząd ma dość włalzy i sposobności, aby po- 
ufnie udzielanemi objaśnieniami zapobiegał publi- 
cznemu stawianiu interpelacyj, na które odpowia- 
dać nie chee. Jeśli jednak mimo to interpelacje 
są stawiane, tedy — choć nie ma na to przepi- 
sanego obowiązku — powinien rząd dla samego 
uspokojenia opinii i powagi sejmu dawać wyczer- 
pujące odpowiedzi. Nie sądzimy, ażeby praktyka 
nieodpowiadania od pewnego czasa miała się stać 
zwyczajem rządu. Owszem żywimy nadzieję, że 
wraz z ianemi niedomaganiami rządn i temu nie- 
domaganiu nowy sterownik zaradzić zechce i zdoła. 


Dękwastracja kolei czerniowieckiej, 


W sprawie nieprzewidywanego ukazu rządu 
rumnńskiego o sakwestracji rnmntuskich linij kolei 
czerniowieckiej, toczą żywą dysknsję pisma wie- 
deńskie. 

Podaną wczeraj wiązankę głosów uzupełnia- 
my dziś nowami, 

Stara Presse podnosi jako okoliczność chara- 
kterystyczną fakt, iż rząd rumnński dotąd nie u- 
wiadomił Towarzystwa o swem zarządzenia. Od- 
nośny ukaz królewski, ma wbrew pierwotnym do- 
niesieniom motywa, w których powiedziano, iż 
sekwestrację zarządza się, ponieważ rachnnki dla 
obydwóch części nie są prowadzone osobno, ponie- 
nieważ zarząd nie jest eddzielny, a nstanowiony 
komitet w Bnkareszcie i osobne kierownictwo ru- 
chu w Jasach są tylko czczą formułką. To wszy- 
stko nważa rząd rumnóski za naruszenie art. 6 
koncesji i za wystarczający dla swego zarządzenia 
powód. Owóż nasnwa się kwestja, czy na podsta- 
wie ustaw rumuńskich przysłaża tamecznemn rzą- 
dowi prawo, nawet gdyby podane motywa były 
słuszne, do zarządzenia sekwestracji bez po»rze- 
dniego wezwania Towarzystwa, aby usanęło istnie- 
jące wadliwości. 

e zaś poczynione zarznty nie mają podsta- 
wy, to znów nie ulega watpliwości, wobec dat 
statystycznych, nagromadzopych przez Towarzystwo 
od r. 1872. a wykazujących, że ono w pewnych 
zwłaszcza kierankach. jak n. p. co do rozmiarów 
parka kolejowego, robiło nawet więcej, niż się 
obowiązywa:o. Jakkolwiek zreszta rzeczy się ma- 
js, jest to co najmniej dziwoem, Że rząd rumuń- 
ski nie uznał za stosowne poroznmieć się z To- 
warzystwem co do szczegółów 1 sposobn, w jaki 
oddanie kolei państwn ma nastą 'ić. Na podstawie 
uchwały komitetu egrakucyjuego — kończy wspo- 
mniane pismo — ndają się jutro (25 b. m) dr. 
Weissel, jako członek komiteto euzekncyjnego i 
radca Kiibnelt, jako jeueralny sekretarz, do Bu- 
karesztu dla zawarowania praw i własności Towa- 
rzystwa wobec rządu rumuńskiego. 

N. Fr. Presse twierdzi. iż Towarzystwo po- 
rozumiewa się z ministerstwem handln i spraw 
wewnetrznych, co do ewentualnego poparcia swych 
pretensyj w drodza dyplomatycznej. 

N. W. Tagblatt nazywa krok rządu rutanń- 
skiego poprostu gwałtem. Prócz wysłania dolega- 
tów do Bnkaresztn, ne omieszka Towarzystwo 
dołożyć starań, aby także innym sposobem poka- 
zać rumnńskim potentatom zapatrywania akcjo- 
narjuszów na ich postępek. Jeneralne zgremadze- 
nie, zwołane na sobote (1. 27. b. m), będzie się | 
zastanawiało nad sytnacją, jaką wytworzyła se- | 
kwestracja ze strony rzątu rminnńskiego. Pismo 
to dodaje jednak, że nie można ani na chwilę 
przypuszczać, aby silne postanowienie rządu ru- 
muńskiego nległo jakiejkolwiek zmianie. 

Z Bnkaresztu donoszą pod datą wczorajszą : 
Sekwestratorami zamianowano dyrektora kolei pań- 
Btwowyeh Dnka, a zastępcą tegoż zastępcę dyre- 
utora Miclescn. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 26. października. 


8 * Namiestnik hr. Kazimierz Badeni przy- 
s rek z k niedzielę d. 23. bm. kurjerskiem 
em o godz. 4. pe południ iedzi 
obejmie urzędowanie. O o a 
. 
: Dr. Chałubiński. Z Zakopanego donoszą, iż 
stan zdrowia czcigodnego prof. Tytusa Chełubińskie- 
go budzi poważne obawy. Pomimo prośb osób otacza- 
jących, Chałubiński nie chee opuścić ukochanego za- 
kątka Tatr, a nakłaniają go do wyjazdu ażeby oto: 
czyć większą troskliwością i wygodami o które zbyt 
tradno w Zakopanem, zwłaszcza w zimie. Król * 
kopański*, jak nazywają dr. Chałubińskiego, nie chce 


Się rozstać z swojemi górami, które tak i 
których tyle dobrego zdziałał, RZE > 


Uh 


W Zakopanem otacza prof. Chałubińskiego tro- , 
skliwą swą opieką dr. Chramiec. 

* P. Władysław Reossowski, artysta malarz 
krakowski, autor „Skazanej*, zawitał na kilka dni 
dn Warszawy, przywożąe na wystawę towarzystwa 
sztuk pięknyeh dwa portrety (dr K i jego córki), | 
tndzież obrazek rodzajowy pt. „Po balu". 


* P. Władysław Kozłowski, dyrektor admi 
nistracji kolei warszawsko-wiedańskiej i warszawsko 
bydgoskiej, zażądał dwumiesięcznego urlopu z czem 
podłng Słowa wiąże się przypuazczenie, iż stanowi- 
sko swoje na zawsze opuścić zamierza. 

Drugim dyrektorem administracyjnym jest p. 
Snlikowski, który pezostanie nadal ma swejem sta- 
nowisku. 

P. Snlikowski w czasie swege długoletniego 
urzędowania umiał gebie zaskarbić powszechny sza- 
cunek i uznanie, tak w gromie podwładnych sobie 
urzędników, jak i wśród szerszych kół publiczności. 


* P. Załozieeki Roman został mianowany do- 
centem technologii oleju skalnego i wosku ziemnego 
w tutejszej szkele politechnicznoj, 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nanczyciela, Karola Balickiege, 
w Tr'ebuni, rzeczywistym nanczycielem szkoły etato- 
wej w Krzyszkowicach. 


* Z uniwersytetu. Pp. Stefan Drzewicki, ro- 
dem z Żołyni i Marjan Udziela, rodom ze Starego 
Sącza w Galieji otrzymali na uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktorów wszech nauk lekarskich, 


* Z lwowskiej rady miejskiej. Na wczoraj- 
szem posiedzenin prezydent p. Mechnacki zagajając 
posiedzenie odczytał pożegnalne pismo wystosowaBe 
do reprezentacji miasta Lwowa przez ministra p. Za- 
leskiego, który osobiście był u p. prezydenta i przy- 
rzekł zawsze popierać interesy gminy miasta Lwowa. 
P. H. Heppe i towarzysze postawili następu- 
jący wniosek nagły w sprawie budowy IV. gimna- 
zjum. Według krążących pogłosek miała władza kra- 
jowa plac obok szkoły politechnicznej pod budowę 
IV. gimnazjum przeznaczyć. Zważywszy: 1) że zbyt 
wielka odległość i wysokość (38 metrów nad poziom 
rynku) od śródmieśria uczyni tę szkołę nieprzystę- 
pną dla ludności zamieszkałej przeważnie w zacho- 
dniej części miasta przy ulicach Sykstuskiej, Trzeciego 
Maja, Grodeckiej, Zygmuntowskiej, Mickiewicza, Kra- 
siekich, Ossolińskieh, tudzież obydwóch dworców ko- 
lei Karola Ludwika i Czerniowieckiej ; 2) że prrez 
nstawienie tego gmachu obek monumentalnego bu- 
dynku szkoły  politechnicznej, ten ostatni dozna 
uszczerbku pod względem estetycznym ; 8) że przez 
wycięcie parkn obok ulicy Lipowej pozbawione zosta- 
nie miasto pięknej ozdoby, która i pod względem 
hygienicznym bardzo korzystnie oddziaływa ; 4) że 
szkołą ta, która powinna przedewszystkiem mieć na 
celu zaspokojenie petrzeb mieszkańców przedmieść, 
a zatem młodzież ubegą, która odbywając w porze 
zimowej taką pielgrzymkę, naraża zdrowie s powodu 
brakn możności zabezpieczenia się przeciw wpływom 
atmosferycznym. stawiają podpisani wniosek : 
Świetna Rada raczy wybrać prezydenta i dwóoh 
radnych, którzy się udadzą do władz krajowych lub 
centralnych w celu nniemożebnienia wyboru nadmie- 
nionego miejsca pod budowę IV. gimnazjum, tudzież 
uprosić posłów miasta Lwowa, by słusznemu żąda- 
niu gminy w tej mierze stało się zadość, 

Wniosek ten został uchwalony. 

Trzem nowe utworzonym ulicom, które powsta- 
ły w ciągu tegorocznege lata. nadano nazwy, a mia- 
nowioie ulica, łącząca Rury z Zieleną. tnż pod ko 
ściołem ewangielickim będzie się nazywać nl. Kam- 
piana (Nazwiska tego burmistrz w XVII. stuleciu od- 
znaczył się zasługami około organizacji i obrony mia- 
sta. W katedrze łacińskiej znajdnje się jego pomnik 
z napisem, że „za życia jego Lwów był szczęśliwym). 
Ulica łącząca nl. Gródecką przez grunta Rappa, 
z ul. krótką dostała nazwę „Barskiej*, a uliea prze- 
rzynająca grunta Ramułta na Bajkach, mianowano 
„ul. Chrzanowskiej“. Przy tej sposobności przeehrzezo- 
no także ul. wekslarską, na ul. Boimów fundatorów 
ogrójea koło katedry i Zakładu Św Łazarza. 

W sprawie silniejszego oświetlenia miasta u- 
chwalono, aby 1) kandelabry w Rynku oświetlane 
były od strony ulicy Halickiej i Krakowskiej 4 pło- 
mieniami, a od ulicy Ruskiej i Dominikańskiej 3 pło- 
mieniami, 2) ustawić siedm latarń naftowysh (o sile 
125 świec) systemu p. Bratkowskiego, a to na plasu 
Marjackim, Gołnchowskich, Halieckim, koło dawnego 
hotelu Angielskiego i koło kościoła Panny Marji 
nieżnej. 

Przy tej sposobności poddano ostrej krytyce po- 

stępowanie dessauskiego zakładn gazowego, który na 
każdym kroku wyzyskuje miasto. 
Na wniosek sekeji V. uchwalono utworzyć kurs 
teoretyczny gimnastyki dla Rauczycieli szkół ludowych 
męzkich. Odbywać się on będzie w „Sokole*. Rada 
miejska przeznaczyła na ten cel 600 złr. 


* Zmarli. Walerjan Czajkowski, obyw. w pow. 
przemyślańskim, zmarł wczoraj, zapisując podług K. 
L znaczne kapitały na e le pnbliczne. 

We Lwowie zmarł Piotr Ilastewioz emer. 
cjał dyrekcji skarbu w 65 r. życia. 

W Laubau zmarła matka komedjopisarza Gu- 
stawa M. sera, która w dawnych latach była jego pil- 
ną współpracowniczką. U 

Przed kilku dniami umarł w dobrach swoich 
w Ramsgate w 77 r. życia pan J. M. Lévy, założy- 
ciel tanich gazet w Anglii. Był en właścicielem i za- 
łożycielem Daily Telegraph'u który za jego kiero- 
wnietwa doszedł do 250.000 egzemplarzy nakładu. 
Lévy stworzył epokę dla dziennikarstwa angielskiego 
przez swoje tanie wydawnictwa, 


* Plan miasta Lwowa, Czytamy w Czasopi- 
śmie technicznem: Mieliśmy sposobność oglądać ry- 
sunek planu miasta Lwowa, wydać się mającego sta- 
raniem i nakładem gminy, a przeznaczonego dla u- 
Żżytku szerszej publiczności. Mimo tak małej podziałki 
(1:7200) najdrobniejsze szczegóły wypadły jak naj- 
dokładniej. Plan będzie kolorowany, nazwy ulic, pla- 
ców i budynków pnblicznych będą drukowane Gmi- 
na podjęciem tego wydawnictwa odda mieszkańcom i 
szerszej publiczności prawdziwą przysłagę, gdyż do- 
tychczas planu całego miasta tak dokładnego nie wi- 
dzieliśmy. Plan ten opracował na podstawie źródeł 
urzędowych, inżynier p. Józef Chowaniec, któremu ta 
mozolna praca zaszczyt przynosi. 

* Subwencje. Wydział krajowy udzielił Emilio- 
wi Kurczyńskiemu i Stanisławowi  Mernaowiczowi, 
uczniom kształcącym sią w techniczeem muzeum w 
Wiedniu stypendja na r. szkolny 1888/9 po 420 zł. 

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie aka- 
demików, zwołane przez „Czytelnię ak demicką* 
i ruskie towarzystwa akademickie odbędzie się w so- 
botę 27. bm. o godz. 6. wieczorem ma wszechnicy 
w sali 3. Na porządku dziennym : Rozporządzenie 
dyrekcji policji z 16. października br. 

Rozporządzenie to epiewa: „W łonie tewarzy- 
stwa Czytelni akademickiej istnieje na podstawie 
$. 3. lit. e. statutu obowiązującego kilka t.zw. „Kó- 
łek naukowych*, urządzających prelekcje, odczyty itp. 
w pierwszym rzędzie wprawdzie dla swych człon- 
ków, na które jednak mają wstęp osoby z po za 
grona Kółka i Towarzystwa, a nawet z po za grona 
uczącej się młodzieży. Oseby te obce biorą czynny 
udział w tych zebraniach, wskutek czego zebrania 
te nie mają charakteru zebrań Kółka lub zebrań 


ofi- 


Bielizny męzkiej, Kapeluszy, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny 
systemu Dr. Jigera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu i porcelany, Przyrządów toaletowych, 


Parfumerji, Galanterji, Skarpetek i Szelek SF" po nizkich cenach. TĘ 


publicznych zgromadzeń. © zebraniach tych Kółek 
zarząd Towarzystwa mie zawiadamia dyrekcji policji, 
a z relacyj sprawozdawczych w dziennikach okazuje 
mię, iż na zebraniach tych traktowane są sprawy, 
które rażąco przekraczają zakres działania, zakreślony 
obowiązującym statntem Towarzystwa, 

„Gdy zaś $. 15. ustawy o stowarzyszeniach 
z d. 15 listopada 1867 nr. 184 dz. pp., na pod- 
stawie której to ustawy statnt Towarzystwa zatw er- 
dzonym został, wyraźnie obowiąznje zarząd stowa- 
rzyszenia do zawiadomienia władzy rządewej o ka- 
żdem zebranin Towarzystwa (więc nietylko o wal 
nych zgromadzeniach, celem wybrania zarządn), a to 
celem umożliwienia wysełania na te zebrania dele- 
gata rządowego ($. 18. ust. o stow.) i ustawa wy- 
raźnie uwalnia od obowiązku donoszenia jedynie 
tylko o zwołamiu wydziału naczelnego i organów 
kontrolujących ($. 19.), przeto wzywam sarząd To- 
warzystwa, ażeby: 1) statuta, względnie regnlamina 
Kółek, istniejących w łonie Towarzystwa, przedłożył 
najdalej do dni 14 dyrekcji policji celem ocenienia, 
czy nie należy onych przedłożyć namiestnictwu do 
zatwierdzenia; 2) o każdem zebraniu ezłonków To- 
warzystwa, wieczorka, prelekcji lub odczycie po my- 
éli powołanego przepisu $. 15. ustawy o stowarzy- 
szeniach przynajmniej na, 24 godzin przy podaniu 
szczegółowege program zebrania dyrekcji polieji do- 
nosił. Wszelkie zebrania zaś Tewarzystwa lab Kółek 
zwołane lnb urządzona wbrew powołanym postane- 
wieniom ustawowym, będzie dyrekcja pelicji rozwią- 
zywać i przeciw winnym przekroczeń ustawy wyż 
powołanej wdrażać postępewanie sądewo-karme. Prze- 
ciw temu zarządzeniu można odwołać się do namie- 
stnietwa w przeciągu 14 dni“. 


* Walne zgromadzenie Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy nanczycieli i nauczycielek miejskich 
szkół lndowych we Lwowie, odbędzie się w sebotę 
27. bm. o godzinie 8 po południu w sali szkoły wy- 
działowej żeńskiej ulica Akademicka 1. 9. 

* Budżety fundnszu gminy i fundnszów pod jej 
zarządem zostających na r. 1889 wyłożone będą sto- 
sownie do postanowienia $, 80 statutu dla miasta 
Lwowa w biurze I. departamentu magistratu od 24. 
bm. do 7. listopada 1888 do przejrzenia przez ozłon- 
ków gminy. 

* Z „Sokoła”. Koncert muzyki wojskowej p. p. 
nr. 15 odbędzie się w niedzielę 28. b. m. 

Jutro, w sobotę, odbędzie się zwykłe zebranie 
towarzyskie w lokalnościach towarzystwa na I. pię- 
trze. Wstęp tylko dta członków. 


* Dyrekcja towarzystwa pomocy nauko- 
wej podaje do wiadomości, iż wkładki członków to- 
warzystwa i wszelkie nadzwyczajne datki na rzecz 
bursy, jakoteż opłaty miesięczne za umieszczonych 
w bursie uczniów, nadsyłać należy na ręse p. Jana 
Biezaja, profesora żeńskiego seminarjnm nauczyciel- 
skiego (ul. Skarbkowska). 


* Dla ochrony obłąkanych ustanowił Wy- 
dział krajowy dwie komisje opiekuńcze, jedną dla 
Kulparkowa, złożoną z pp Ottona Hausnera i dr. 
Opelskiego, a dla szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
dr. Blumenstocka i Czesława hr. Lasockiego tego sa- 
mego, ce kanonizował karczmę). Oble komieje fnnk- 
cjonować będą przy udziale szefa departamentu sani- 
tarnego Wydziału krajowego. 


* Jubileusz 11. pułku dragonów w Żółkwi. 
obchodził wczoraj uroczyście korpus oficerski tego puł- 
ku. Ze Lwowa wyruszył o godzinie pół de 10 przed 
południem osobny pociąg „złężony wyłącznie z wozów 
I. klasy, który odwiózł do Żółkwi całą jeneralicję 
wraz ze sztabem jeneralnym w liczbie około 40 osób. 

* Opróżnione stypendja. Dwa stypendja o ro- 
cznyeh 200 złr. z fundacji Kajetana hr. Lewickiego ; 
jedne o 22% złr. z fundacji Joela Biera, dła uczniów 
wyznania mojżeszowego ; dwa, ewentualnie więcej 
stypendjów z fnndacji Jana Towarnickiego o rocznych 
200 złr., są do nadania. Wakują także stypendja s 
fundacji ks. Szczęsnego Skibińskiego pe 80 złr. ro- 
cznie, przeznaczone wyłącznie dla synów włościań- | 
skich. Termin podań, które wnosió należy do Wy- 
działu krajowego, do 15. listepada br. 


* Polacy w XVII. wieku po narodzeniu Chry- 
stusa Pana byli ludożercami, bo jedli mięso ludzkie, 
świeże i solone! Tak jest powiedrianem w książce 
rosyjskiej do ezytania, zaprowadzonej w szkołach ln- 
dowych w Królestwie Polskiem, tytuł tej książki jest: 
„Uczebna russka chrestomatia s tołkowaniami sosta- 
wił P. Palewoj. Czast pierwa. Mładszy wozrast, St. 
Petersburg typografia bratiew Szumacher 1885 g.“ 

Na str 178 tej książki mowa jest o zdobyciu 
Moskwy za czasów Dymitra Samozwańca : „Oswoboż- 
denie Moskwy od Paliaków... Sperwa wypuszczeni 
byli russkie plenniki, żeny i dieti ich; potom wyszli 
rnsskie bojare; nakonec Paliaki i położyli orużie (zło- 
żyli broń) S nżasom, so slezami (ze łzami) widieli 
rodiet-li straszne Bostojanie Kremla: cerkwi, sobory 
byli porngany, opozoreny; dwercy i domy ogrableny, 
razbity. Nieskolko ezanow (wiele beczek) było najde- 
no w rażnych miestach 8 possoleRnym (selonem) cze- 
łowieczeskim miasom... (człowieczem mięsem). Możno 
sudyt o krajnosti, w kakoj nachodilis Paliaki itd.* 

Taką strawą karmią Moskale nasze biedne 
dzieci. 

* Sprawozdanie Wydziału centr. Towarzystwa 
wzajemnej pomocy ofiejalistów pryw. za II. kwartał 
1888. Towarzystw liczyło s d. 80. września rb. człon- 
ków rzeczywistych 2 245 z 9074 udziałami, czyli z 
roczną wkładkę 36 296 zł, członków uczestników 30 
z 132 udziałami czyli z roczną wkładką 528 złr. — 
członków wspierających 86, honorowych 11. Majątek 
w dziale stałych zapomóz wynosił z d 1. paździer- 
nika rb. gotówką 19.360 słr. 94 ot, w efektach 
354 900 złr., w realnóśet w wartości 32.000 złr. — 
W tymże kwartale przybyło z powiatów gotówką 
8819 złr. 50 ct. Zakapiono nowe efekta imiennej 
wartości 5000 złr. Wydano kasie podręcznej na wy- 
płatę zapomóg stałych (niezdolnym do pracy człon- 
kom, tudzież wdowom i sierotom po takowych) jako 
też na potrzeby administracyjne 2350 złr., na zaku- 
pno nowych efektów 4 653 złr. 80 ct. W tym kwar- 
tale w stosunku do zapłaconych ndziałów na podsta- 
wie nowego regulaminu przyznał wydział centr dwom 
ezłonkom niezdolnym do pracy stałą zapomogę w recznej 
kwocie 124 zł. 60 et. ośmiu wdowom stałą zapomogę 
roczną 255 zł. 21 ct. dzieciom czasową zapomogę 80 zł. 
34 ct. sierotom po dwóch członkach zapomogę czase- 
wą rocznie 131 złr. 42 et., tndzież w siedmin wy- 
padkach śmierci ryczałty pogrzebowe pe 50 złr. Ta- 
zem 350 złr — wreszeje tytułem jednorazewego dat- 
kn dwom wdowom po człenkach 40 złr. i sierotom 
po jednym członku 25 złr. 

* Niewinnie uwięziony. Jan Kołodziej mu- 
rarz, obwiniony przez czeladnika Jana Nzczepańskie- 
go o napad rozbójnicy, został wyrokiem tutejszego 
sądu krajowego karnego z dnia 26. marca br. za tę 
zbrodnię skazany na sześć lat ciężkiego więzienia. 
Otóż, Kołodziej opuścił w tych dniach więzienie, gdyż 
trybunał tego sądn zniósł powyższy wyrok į uwolnił 
go od oskarzenia o tę zbrodnię, albowiem powstało 
uzasadnione podejrzenie, że Jan Szczepański fałszywie 
go o ten czyn obwinił. Kołodziej przy uwolnieniu go 
z więzienia otrzymał od sądu wynagrodzenie w kwo- 
cie 50 zł za niewinnie odbytą karę. 

* Fałszowanie chininy przez tureckich liwe- 
rantów zaczyna przybierać wprost niepokojące rozmia- 


szki z chininą, które przechedzą granicę, a których 
zawart Ść została zbadamą i urzędewo uznaną jako 
niefałszewana, opatrywano banderolą po cenie 2 et 
od flaszki. Tym sposobem repntacja chininy znowu 
się poprawi. O odneśnem zarządzenin władz tureckich 
poinformewało wiedeńską Izbę handlewą ministerstwo 
handlu osobnym komunikatem. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Hankowice, w powiecie mo- 


ściskim na budowę szkoły, zapomogę w kwo- 
cie 100 zł 
w Wypadki. Onegdaj wieczorem pięcioletni sy- 


nek urzędnika p. Zł. wpadł do piwnicy domn pod 1. 
7. przy ulicy S$karbowskiej do której prowadzi wej- 
ścia przez drzwi, w podłodze sieni umieszczonej, któ- 
re nie były poręczą ubezpieczona 1 które miejscowy 
sługa zeszedłszy do piwnicy za sobą nie zamknął, 
Chłopczyk odniósł znaczne obrażenia na ciele. Prze- 
ciw właścicielowi kamienicy i wspomnianej słudze 
wdrożono śledztwo, 

« Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technieznej donosi 26. października : 

Przy wietrze SW mieliśmy wczoraj piękną po- 
godę; niebo prawie czyste, wieczorem i rano małą 
mgłę. 

Średnia temperatura doby była 6.89 O, naj- 
wyższa 11.00 ©, najniższa dziś nad ranem -4 2 0° ©, 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Finlandji i wynosiła 745—750, zwyżka w Rume- 
lii i wynosiła 775— 770 mm.; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na północnym Atlantyku. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 772 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w połndnie 26. października : 

Wiatr południowo-zachodni (SW), niebo prawie 
czyste, średnia temperatnra doby około 7° O, powie- 
trze miernie wilgotne — pogoda. 

* Jntro, d. 27. października: św. Sabiny M. 
— św. Ewtymeja. 


— Z Buska donoszą, że mieszkańcy tamtejszego 
miasta, dowiedziawszy się, iż hr. Kazimierz Badeni 
został zamianowany namiestnikiem Galicji, ilumino- 
wali 23. bm. o gedzinie 6. wieczorem swoje mie- 
szkania, w dowód wielkiej radości. Opróez domów 
prywatnych, oświetlony także był urząd gminny i 
szkoła. Tak same postąpili mieszkańcy wsi Adamy, 
oddalenej o 2 mile od Buska. D. 24. bm. zgroma- 
dziła się młodzież szkolna i rodzice w kościele, aby 
uprosić Boga e pomyślność dla namiestnika hr. Ka- 
zimierza Badeniego, a ks. katecheta odprawił na tę 
intencję uroczystą mszę św. 

— Z Izby sądowej. W Sambsrze odbyła się 
w lutym rb. rozprawa karua przeciw Mikołajewi 
Pankewi o podpalenie zagrody brata. Sędziowie 
orzekli. iż Panko dopuścił się zbredni w stanie nie- 
poczytalnym, skutkiem czego uznano ge niewinnym. 
Proknrater wniósł wówezas, aby Panka zasąazić za 
wykroczenie przeciw ustawie o pijaństwie. Trybunał 
i w tej sprawie orzekł ma korzyść oskarzonege, a 
prokurator wniósł zażalenie nieważności. 

Nad tem zażaleniem obradował trybunał kasa- 
eyjny d. 23. bm. pod przewodaictwem hofrata Rako- 
wieza. Trybunał odrzucił sprzeciwienie prokuratora 
z powodn, że rozprawa nie wykazała, czy upicie się 
Panka pechedziło z jsgo winy. 


— Wieczorek muzykalno - deklamacyjny 
„Sokełə“ tarnopolskiego odbędzie się 27. bm. 


-- Cesarz Wilhelm rozmawiając pedczas pobytu 
w Rzymie przy obiedzie z królową włoską Małgorza- 
tą, rzekł w następujący makaroniczny sposób: Je 
trouve cette prison du Vatican — so gar nicht 
übel. Ce znaczy w jednym języku: „Znajduję to wię- 
zienie Watykanu nie tak bardzo złe,” 


— Król i królowa włoscy ofiarowali cesarzo- 
wej niemieckiej szkatułę z kosztownościami. Na wierz- 
chu znajduje się portret z mozaikl cesarzowej Augusty 
Wiktorji, a w środku diadem, kolczyki, bransoleta i 
naszyjnik w kształcie staro-rzymskim se złota i pereł. 


— Królowa portugalska Marja Pia ze swo- 
im synem księciem Alfonsem bawiła onegdaj mco- 
gnito w powrocie z Salzkawmergutu we Wiedniu. 
Stanęła w hetelu „Imperial“ jako księżna d'Esle, 
a wczoraj wyjechała z powrotem do Portugalii. 


— Dwa jubileusze. W najbliższej przyszłości 
zajdzie ten rzadki wypadek, ża dwaj królowie, ojciec 
i syn, obchodzić będą prawie równocześnie jubileusz 
swych dwudziestopięcioletnich rządów, a to: król 
duński Krystjau IX i drogi jego syn król grecki Je- 
rzy I. Król Krystjaa wstąpił na tron 15. listopada 
1863 po Śmierci króla Frydryka VII. ostatniego wład- 
cy z linii książęcej Oldenburg-Holsztein- Danemark a 
to na mocy zawartego przez państwa europejskie 
traktatu s 8 maja 1852 r. Król Jerzy I. grecki, 
wstąpił zaś na tron już 31. października r. 1868, a 
więc o dwa tygodnie prędzej od swego ojca. Król 
Jerzy objął tren na mocy traktatu zawartego przez 
Francję. Anglię i Rosję w Londynie w d. 5. maja 
1863 r. Król duński liczy okecnie lat 71, król gre- 
cki 43 lat wieku O xsamierzonych uroczyste ściach ju- 
bileuszowych w Kopenhadze piszą do Köln Ztg.: 
Obchód 25 letniej roczniey panewania króla Krystja- 
na IX. trwać będzie dni 8 i będzie bardzo uroczy- 
stym. Odbędą się trzy wielkie obiady galowe, dwa u 
króla, a jeden u następcy tronu w Amalienborgu. 
W królewskim teatrze daną będzie po raz pierwszy 
opera duńska Aladdin kompozycji Hornemanna. Król 
będzie przyjmował osobiście gratulacje z całego kra- 
ju. Pe obchodzie uda się król Krystjan na pobyt 
dłuższy do Gmunden. 

— Kryminalny sąd londyński rezstrzygać bę- 
dzie w tych dniach sprawę przeciw księgarzowi Hen- 
rykowi Vizetelly, który wydał tłómaczenie powi ści 
Zoli i oskarżony został z tego powedn 0 szerzenie 
niemoralnych dzieł. 

— Studenci prawnego fakultetu uniwersyte- 
tu odeskiege powzięli projekt otwarcia gabinetu pra 
wnege, w którym mogliby w praktyce stosować wia- 
domości z dziedziny prawa i administracji. Profesoro- 
wie bardzo popierają tea projekt. 

— Berlin d. 26. paź.ziernika. Sąd krajowy w 
Duisbergn zniósł konfiskatę brosznry Mackenziege, ja- 
ko nieusirawiedliwioną. 

W liście otwartym do przyjaciela oświadcza 
Mackenzie, że brosznrę swoją napisał na polecenia 
królewej Wiktorji i cesarzowej Frydrykowej. 

— Shakespeare i lord Ronald Gower. W 
Strattford of Avon, rodzinnem mieście Shakespeare'a, 
odsłonięto posąg jego, dłuta lorda Gewer. Autor 
„Hamleta“ dopiero po trzech niespełna wiekach do- 


czekał się tej oznaki czci dla swej pamięci. Oddał mn | 


ją wielki pan i artysta, który za sam zaszczyt wy- 
rzeźbienia rysów pierwszego w Świecie dramaturga 
zapłacił 800 000 fr. Posąg jest wspaniały. Na po- 
dwójnym piedestale granitowym wznosi się postać 
poety w stroju wieku XVI, oddanym z całą dokła- 
dnością. Shakespeare siedzi : 
twarzy jego odbija się zaduma. Cztery postacie symbo- 
liczne, nstawinne na czterech rogach piedestału, 
sabiają czworakie objawy geniuszu Szekspirowskiego : 
Tragedję, Filozofię, Historję i Komedję — „Lady 
Macbeth*, „Hamlet*, „Książę Hal* i „Falstaf“. 


a A 


Lord Gower pracował przez lat dwanaście nad 
wykonaniem posągu. Zaczął go i dokończył w Pary- 
Żu w pracowni swej przy ulicy Mantparnasse. Lord 
Ronald Gower jest synem ks. Sutherland. Matka jego 
była sławną ze swej niepospolitej uredy; przez óćwieró 
wieku żadna kobieta w Anglii nie mogła się z nią 
równać pod tym względem. Lord Ronald, najmłodszy 
z jej dzieci, ujrzał światło dzienne w pięknej rezy- 
dencji Straff rd- Honse. której okna wychodzą na park 
Saint James. Gdy królowa odwiedziła księżnę, aby 
jej powinszować przyjścia na świat syna, miała się 
odezwać: Przychodzę z mojege domu do pałaeu wa- 
szego. Strafford House jest istotnie pałacem, poświę- 
conym sztuce i historji. Lord Beaconsfield nazywa ge 
„jednym z sześciu cudów Londynu". Podaje bardze 
wierny jego opis w romansie swoim p.t. „Lothaire*. 
Lord Ronald Gower, wybrany w dwudziestym pierw- 
szym roku życia na członka Izby gmin, mógł stać 
się politycznym leaderem, jakim jest dziś lord Ran- 
dolf Churchill, lecz sztuka zawładnęła jego umysłem. 
Opuścił więc wkrótce drogę spraw publicznych i od- 
dał się niepodzielaie muzom. Pierwszem dziełem jego 
dłuta było popiersie Marji Antoniny. Młody rzeźbiarz 
podróżewał po całej Europie, zbierając portrety i do- 
kumenty, odnoszące się do życia i historji nieszczę- 
śliwej królowej. W przerwach pomiędzy swojemi pra- 
cami, artysta odbywał olbrzymie podróże. objechał 
świat naokoło. We wspomnieniach swych, ogłoszo- 
nych niedawno, daje on swój sąd o ludziach, o kra- 
jach i dziełach artystycznych, które widział. Książka 
ta zawiera wiele zdań oryginalnych i głębokich. Na 
pomniku wzniesionym Shakespearowi, lord Grower nia 
chciał wypisać swego nazwiska. Natchnienie i wspa- 
niałomyślność jego chcą pozostać bezimiennemi. 


— Wyznanie, Dyrektor policji londyńskiej, sir 
Karel Warren, ogłosił właśnie roczne sprawozdanie 
za stann służby bespieozeństwa w stolicy Anglii, 
Spruwozdanie to, z powedu napadów, na jakie nara- 
żona jest policja londyńska wobec świeżo popełnia- 
nych zbrodni, szczególnej nabiera wagi. Pokaznje się 
z niego, iż cały skład służby liczy 12.460 osób, któ- 
ry jednak z powodu chorób i innych przyczyn redu- 
koje się do liczby 8.778 policjantów; z tych 5.200 
odbywa służbę nocną od godz. 6 wieczorem do 6 ra- 
no Przestrzeń, przez policję strzeżona, wynosi 688 
mil kwadratowych angielskich. Na utrzymanie służby 
bezpieczeństwa Londyn płaci corocznie 787 351 f. st. 
do czego skarb dodaje jeszcze 575 141 f st. Od r. 
1849, w którym Londyn liczył 2 473.758 mieszkań- 
ców, do dziś, gdy liczy ich 5,476.447, liczba kon- 
stablów nie zmieniła się, wynosi stale 5.200. Od o- 
wego czasu zbudowano 500.852 nowych domów, a 
3,463 budują obecnie, Oczywiście w podobnych wa- 
runkach policja z należytą sprężysteścią działać nie 
jest wstanie. 

— (Gwałtowny pożżr nawiedził w ubiegłym ty- 
godniu Glasgow. Ogień wybuchł w dużym budynku 
na ulicy Buchanan. gdzie sześć różnych firm miało 
swoje magazyny. Ponieważ towary były łatwo palne, 
jak : pióra, sztuczne kwiaty itp., a mury pokryte 
drzewem, przeto płomienie szerzyły się z błyskawi- 
czną szybkością, i zanim straż zdążyła przybyć, wsżel- 
ki ratunek był już niemożliwy. Żelazny dach nie pė- 
zwalał płomieniom wydobywać się na zewnątrz, przez 
co mury pękły i z preeraźliwym łoskotem runęły na 
sąsiedni dom handlowy, który również stanął nieba- 
wem w ogniu. Wszelkie usiłewania straży były da- 
remne, szkody obliczają na 3 miliony marek. 


— Petersburg d. 26. października. Jubileusz 
Giersa edbył się z nadzwyczajną okazałeścią wśród 
dowodów wielkiej carskiej łaski. Ciałe dyplomatyczne 
efiarowało Giersowi w darze wspaniałe urządzenie na 
biurko, wykenane mader misternie. 


— Przy poeclągach pospiesznych rosyjskiej 
kolei Kijów-Odessa zaprewadzone elektryezne oświe- 
tlenie, a na odnadze tejże kolei de Nikołajewa ma 
być wkrótee zaprowadzone. Silna Oramptena maszyna 
dynamo elektryczna, destarezająca naprężenie 110 
wolt, przesyła prąd do trzech przewedów, których 
długość wynosi około 675, 550 i 200 m. długości. 
Każdy przewód posiada szynę środkową, która jednak 
tylko w tunelach jest zaprowadzena, podczas gdy prąd 
wraca szynami. Krążki do wywołania zetknięć są 
u spodu każdego wozu przymocowane tak, że każdy 
wóz jest niezależny od drugiege, a tem samem nie 
potrzeba osobnych przewodów wzdłuż pociągu. Jeżeli 
peciąg staje w tuneln, to oświetlenie pozostaje nie- 
przerwano. Koszta oświetlenia mają wymosió '/ą 
oświetlenia gazowego. Towarzystwo wyposażyło 74 
wozów takiem urządzeniem. 

-- Wujaszkowie z Ameryki nie są tedy 
mytem! Tak przynajmniej sądzićby należało z listu 
zakomunikowanego przez hr. de Saint-Evremont z 
Paryża. W Sacramento zmarł, nie pozostawiwszy 
spadkobierców w prostej linii ks. Henryk Jarosław 
Polaczek. Cyfra majątku jege, podawana przez gazety 
kalifornijskie. wynosi nieprawdopodobną sumę milje- 
nów funtów szterlingów. W testamencie wskazane 
przypuszezalnych dziedziców. Mają nimi być dwie linie 
Polaczków, starsza osiadła w Polsce, pochodząca od 
Karola Polaczka, i średnia se Sziernberka w Cze- 
chach, idąca od Zygmunta. Co do samego spadko- 
dawcy Henryka, ten przed trzydziestn kilku laty 
straciwszy cały, po redzicach odziedziczony majątek, 
z resztkami fortuny pobiegł szukać szczęścia na drngą 
półkulę. Tu mu los pogodniejszą uśmiechnął się twa- 
rzą. W kopalniach złota zdobył olbrzymi majątek, a 
powiększył go jeszcze posagiem żony, p. de Castro, 
należącej de jednej z bogatszych rodsin w Sacramento. 
Owe góry złota zgarnąć mają spadkobiercy czescy i 
polscy.. Hr. de Saint Evremont ze swaj strony zazna- 
cza jeszoze, iż linia polska pochodzi od ks. Karola i 
hr. Valdorff Vengerkowitz, osiadłych wśród nas w 
drugiej połowie zeszłego stulecia... Adresem hr. de 
Saint Kvremont, który wieść o spadku nadesłał, in- 
teresowanym słnżyć będzie warszawski Kurjer Co- 
dzienny. 


OZONE iaeaea 


„Czterdzieści lat wspomnień." 


Pod takim tytulem wydał niedawno dwa to- 
my pamiętników swoich sędziwy Ferdynand Les- 
seps, którego Rónan słnsznie nazywa „mężem stu- 
lecia i wirtnozem czynu“. 

Tom pierwszy, oprócz kilka rozdziałów tre- 
ści historycznej i jeograficznej, zawiera sprawo- 
zdanie z niendanej misji antora do Rzymu w r. 
1849 i przedstawia pewuą wartość jedynie dla 
specjalistów-dziejopisów owej epoki. Inaczej tom 
drngi, który mieści opowieść o powstauiu kanałn 
snezkiego i od początku do końca w najwyższym 
stopnin budzi zajęcie czytelnika, jnż dlatego, że 
w tokn opowieści całej jasno i wyraziście odzwier- 
ciadlają się wszystkie walki, jakie dla urzeczywi- 
stnienia myśli swojej mnsiał z wrogiemi potęgami 
staczać mąż ów nieustraszony... Za względn na to 
zajęcie właśnie, oraz że w Świecie politycznym 
eoraz częściej dziś mowa o nowej konwencji su- 


,gzkiej — mołe nie od rzeczy będzie kiika z tej 
z książką w rękn, na; opowieści przytoczyć szczegółów. 


Lesse s. urodzony w Wersaln dnia 19 lato- 


ue- | pada r. 1805 z powołania jest dyplomatą. Był po 


kolai konsulem w Kairze, Roterdamie, Maladze i 
Barcelonie, a przez pewien czas nawet ambasado- 


'rem francuskim w Madrycie. We wszystkich mia- 
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Btach tych pozawiązywał stosunki z osobistościami 
Wysoko postawionemi, które mu były przydatnemi 
W późniejszej jego karjerze. 

Zniechęcony wkrótce do zawodu dyplomaty- 
tznego, rzncił takowy i osiadł na wsi, gdzie obok 
gospodarstwa, gorliwie zajmował się studjami nad 
Iwestją, którą przypadek bliżej poznać mu pozwo- 
ił, Kiedy mianowicie udawał się na posadę kon- 
sala do Kairu, zmuszony byt dłuższą odbyć kwa- 
Iautannę w Aleksandrji i tam dle rozrywki otrzy- 
Mał do odczytania memorjał o połączenin morza 
zerwonego morzem Śródziemnym, wypracowany 
Przez Lepóra, jednego z uczonych, którzy towa- 
Tzyszyli Napoleonowi I w wyprawie do Egiptu. 
lan ten tak mu się podobał, iż ziezczenie jego 
odtąd obrał sobie za zadanie życia swojego. 

Dopiero jednak w lat dwadzieścia i trzy 
Potem o ziszczeniu tem pomyśleć był w stanie... 

Przedstawiony przez niego po raz pierwszy 
Wr. 1852 projekt kanału suezkiego odrzucony 
został jednogłośnie przez dywan w Konstantyno- 
Polu i ówczesnego wicekróla egipskiego Abbasa 
Pasze. Kiedy wszelako po nastąpionej śmierci te- 
go ostatniego w r. 1854 wicekrólem został Mo- 
tamed-Said, człowiek wykształcony i aajlepszemi 
Chęciami dla kraju swego ożywiony, z którym 
adto jeszcze £ czasów pierwszego pobytu w Ka- 
rze Lessepsa łączyły stosunki przyjaźni — bez 
trudności nzyskał zezwolenie władz egipskich. 
harakterystycznem jest to, co pisze Lesseps o 
posobie, w jaki udzielonem ono został. Było to 
W Aleksandrji, dokąd Lesseps na zaproszenie ke- 
dywa był pojechał... 

„Przekonałeś mnie pan — rzekł Mohamed- 
Said, wysłuchawszy wszystkich szczegółów — 
Przyjmuję plan pański, pomyślimy o środkach je- 
go wykończenia. Rzecz jest postanowiona, możesz 
Pan liczyć na mnie...“ To powiedziawszy — do- 
daje Lesseps — kazał zawołać jenerałów swoich 
l zakomnnikował im treść rozmowy mianej ze 
mną przed chwilą, przyczem prosił ich o wyra- 
żenie zdania co do projektu, jak mówił, przyja- 
ciela swojego. Improwizowani doradcy ci, którzyby 
epiej potrafili ocenić wyszukane jakieś ewolucje 
na konin, aniżeli olbrzymie przedsięwzięcie owo 
© doniosłości niezrozumiałej dla nich — wiel- 
iemi eczyma spoglądali na mnie... Widocznie 
byli zdania, że przyjaciel ich władcy, który z ła- 
twością przesadzał mury, dobrze tylko radzić 
może. Podczas gdy do nich mówił wice-król, od 
czasu do czasu podnosili ręce do skroni ma znak 
potwierdzenia. Potem podano na tacy wiecterzę, 
a że wszyscy jednego byliśmy zdania, zabraliśmy 
Się więc do jedzenia z jednej miski. 

Oto jest wierny opis najważniejszej roz- 
prawy, jaką kiedykolwiek miałam i mieć będę 
w życiu“. 

Usnnąwszy w ten sposób przeszkodę uajgłó- 
wniejszą, Lesseps z całym zapałem i energią za- 
brał się do uprzątnięcia innych. W rzędzie tych 
ostatnich pierwsze miejsce zajmowała niechęć 
Anglii, która lękała się ugruntowania wpływu fran- 
euskiego w Egipcie, Lesseps postanowił osobiście 
opór ten złamać i w tym celu z jednym, jedynym 
tylko towarzyszem odbywał podróże po wszystkich 
miastach  wielkobrytańskich, wszędzie rozdając 
broszury, mapy i prospekty.., Przybywszy do mia- 
sta jakiego, najsamprzód udawał się do lorda-ma- 
jora lab do esoby w danej miejscowości najwyżej 
postawionej, ofiarował im przewodniczenie na zwo- 
łać się mającym meetiaga, obierał sekretarza i 
składał wizyty redaktorom wszystkich pism. 

Tak postępnjąc w ciągu 45 dni, zwołał 82 
meetingi w najważniejszych miastach W. Brytanii. 
Po nocach czytał korekty mów, które wygłaszał 
wieczorem, następnego dnia zaś, mowy te w ty- 
siącach egzemplarzy były rozdawane. W tej dro 
dze istotnie ndało mu się pozyskać dla siebie 
wielu mężów znakomitych, najwybitniejsze organa 
prasy, przedewszystkiem zań świat handlowy. Po- 
mimo to rząd nie ustąpił, a lord Palmerston na- 
wet oświadczył w parlamencie, że plan Lessepsa 
jest zwykłą Bztnczką oszukańczą, obmyślaną na 
wyciągnięcie ludziom pieniędzy z kieszeni... Do- 
piero kiedy wybuchło powstanie w Indjach i An- 
glia przekonała się, jak liczne kanał suezki mógł- 
by jej oddawać usługi przez szyhkie przewożenie 
wojsk do kraju zbuntowanege, dopiero wtedy zmie- 
niła swój pogląd. Jakoż od tej chwili roboty szły 
bez przeszkody, dzielnie wspierane przez ntworzo- 
ne w tym celn międzynarodowe towarzystwo kapi- 
talistów — tak, Że kanał sam mógł być otwartym 
d. 17. listopada r. 1869, w obecności ówczesnego 
następcy tronu niderlandzkiego i ambasadorów 
wszystkich panstw reprezentowanych w Turcji... 

Po trynmfie podobnym jednak Lesseps wcale 
jeszcze nie spoczął na laurach, Jakkolwiek w po- 
deszłym już jest wieku, niebawem nowe sobie po- 
stanowił zadanie, którego spełuieniu mniej wpra- 
wdzie politycznych, lecz za to mierównie więcej 
naturalnych przeszkód stoi na zawadzie : miano- 
wicie przekopanie międzymorza panamskiego. I 
wobec nowego przedsięwzięcia, jego optymizm 
rzadki nie zna granic. W jednym z najnowszych 
artykułów swoich starzec 82-letni, wbrew wszel- 
kim uiepomyślnym wróżbom w tym wzgięizie 
oćwiadcza, że „kanał panamski otwarty zostanie 
jeszcze w r. 1839“. 

Liczy on, Jak mówi w tym artykule, „na 
Bwe maszyny o sile 57.000 koni parowych, które 
zastępują armię 57.000 ludzi, na 20.000 swoich 
Tobotników ziemnych, na swoje pięć dywizji inży- 
nierów, których kocha dlatego, że młodzi, na dy- 
namit wre-zcie, który rozsadza góry... 

Czy uie zawiedzie się w tym optymizmie — 
przyszłość pokaże; ale życzyćby należało, aby du- 
chowi jego niezmordowanemu danem było jeszcze 
doczekać skutku i tych nowych usiłewań... 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. O wykonaniu „Mikada”, wystawio- 
nego u nas wczoraj po raz pierwszy i to z najwię- 
kszym przepychem pod względem kostjumów i deko- 
racyj, pomówimy jutro obszerniej. Dziś sanotujemy 
tylko, że wystawa lwowska nie ustępuje wcale war- 
ozawskiej. 

— Repertoar teatralny: Dziś po raz dru- 
gi „Mikado“ operetka w 2. aktach Sullivana. — Ju- 
tro w sobotę po raz trzeci „Mikado“. — W niedzie- 
lẹ po południu o 3. „Kościuszko pod Racławicami“ 
obraz historyczny w 6 odsłenach. Anezyca, — Wie- 
czór „Niespodzianki rozwodowe“ komedja. w 3. aktach 
Bissona. Przedstawienie zakończy „Piękna Galatea" 
operetka w 1. akcie, Suppego. — W poniedziałek 
„Mikado * operetka w 2. aktach, Sullivana. — We 
wtorek „Mikado“. — We środę „Drzemka pana Pro- 
Bpera“ komedja w 5, aktach, Alek. hr. Fr edry. 

— Koncert wczorajszy p. Minnie Hauk, może 
uwolnić publiczność od zarzutu, oddawna na niej cią- 
żącego, jakoby każda znakomitość zagraniczna wywo 
ywała niezmierny zapał, podczas gdy swoi artyści 
ebłodno bywają przyjmowani — wczoraj bowiem mo- 
żna szczerze powiedzieć, panowała mierna tempera- 
tura. Tak dawno i tyle pochlebnego w zagranicznych 
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dziennikach czytaliśmy o tej primadonnie, że prawie, 


wszyscy miłośnicy śpiewu, dając pierwszeństwo ken- 
certowi, przed premierą w teatrze, pospieszyli do „Do- 
mu narodnego" — lecz nie zbyt wiele wynieśli ztam- 
tąd wrażeń. 

P. Minnie Hauk jest śpiewaczką bardzo ruty- 
nowaną. o głosie brzmiącym zawsze przyjemnie i w 
wysokich tonach dźwięcznie, emisja ich jest jednak 
troszkę gardłowa, a w śmiałych rzutaeh głos się ła- 
mie nieco -+- czuć w nim jednak dawną świetność, 
która koncertantce zjednała imie europejskie. Gdyby 
wybór numerów był szlachutniejszym, byłby się kon- 
cert niezawodnie lepiej przedstawił ; gdy jednak pu- 
bliczność zniewoliła oklaskami kenoertantką do dwu- 
krotnego dodania pieśni ponad program, wyszły na 
jaw utwory nie zupełnie kwalifikujące się na estradę 
poważnego kencertu i niedozwalające ocenić talentu ar- 
tystki w całej swej rozciągłości. Koloratura i tryl p. 
M. Hauk są wyborne, choć tu i owdzie już nie bes 
zarzutu —- najpiękniejsze były piana i echa. Ha- 
banera z Carmen podobała nam się niezmiernie, tra- 
faem pojęciem, była bewiem odśpiewana deskonale, 
z tem właściwem temu utworowi zacięciem, którego 
niesłussnie inne śpiewaczki w interpretacji Carmeny 
unikają. 

Panna Prendka-Swiecińska, która tym razem 
w roli deklamatorki wystąpiła, ma wiele dobrych da- 
nych, głos jej mianowicie słodki i pieszezony, szcze- 
gólniej stesowny w chwilach, gdy nim przemawia ko- 
bieta, i wynurza właściwe jej uczucia. 

Dzięki p. Markowi, każda przybywająca śpie- 
waczka daje nam sposobność kenstatowania postępów 
panny Wandzi Lickendorf. Toż i wozoraj skonstato- 
waliśmy, że postępy te są znaczne. B. E. 

— Stary teatr Burgu w Wiedniu zamknię- 
to d. 1%. bm. Po przeszło półtorawiekowym bycie, 
staruszek, który był świadkiem pierwszych niemal 
kroków sztuki dramatycznej w Niemczech, pochylony, 
nie odpowiadający już potrzebom chwili, acz nad 
miarę zasłużony, usunął się z drogi i zapadł w prze- 
szłość. Data etwarcia starego Burgteatru i satuka, 
którą pierwsze rozpoezęto przedstawienia, niewiadome 
są dokładnie. Pewnem jest tylko, iż w roku 1741 
wynajęto dworski gmach balewy jakiemuś przedsię- 
biorcy, w celu przerobienia go na teatr i aby w nim, 
jak się wyrażono: „ku większemu rozweseleniu pu- 
bliczności i rozrywce Jej Majestatu codziennie operę 
lub komedję, niemiecką lub włoską wystawiano.“ 

Operą włoską rozpoczęto. Ale już po kilku la- 
tach przedsiębiorca zaczyna narzekać na deficyt, po- 
czem w r. 1748 oddaje teatr w inne ręce. Nowy 
dzierżawca poczyna sobie na wielkie rozmiary. Przy- 
stępuje do dalszej przeróbki i upiększenia gmachu, 
aby go „prawdziwym uczynić teatrem*, na co wy- 
daje całe (1) 30.000 złr., podczas, gdy poprzednik 
jego na przebudowę sali balowej na scenę użył tyl- 
ko (1) 2 500 złr. W r. 1756 zaopatrzono teatr w fa- 
sadę, rok więc ten uważać należy za Rarodziny Burg- 
teatru pod względem architektonicznym. Dwadzieścia 
lat jednak jeszcze minęło, zanim gmach powyżej opi- 
sany zajął w literaturze dramatycznej Niemiec na- 
czelne stanowisko. Po przedstawieniach odbywały się 
tn bale, maskarady, ba, w sąsiadujących z widownią 
salach prowadzono grę na całych szeregach zielonych 
stolików. Dwór od czasu do czasu brał na siebie za- 
rząd teatru, a od r. 1760 spotykamy w nim „jene- 
ralnego dyrektora widowisk.* W r. 1765, z powedu 
deficytu, zamknięto go na dwa lata. W r. 1767 o- 
twarto ge znowu na użytek komedji francuskiej, je- 
dnocześnie jednak występował tu balet i opera wło- 
ska. Od tej chwili wszakże, dzięki wartości występu- 
jącego w niin towarzystwa francuskiego, teatr Burgu 
stanął na owej wyżynie sztuki, na której następnie 
utrzymał się przeszłe 100 lat. W r. 1772 dopiere 
stena Burgtestru przeszła częściowe w ręce niemie- 
okie. Usunięto z niej tewarzystwo francuskie, pozo- 
stawiając jednak ma czas jakiś operę włoską. Nare- 
szcle w r. 1776 cesarz Józef II. odebrał teatr Bur- 
gu z rąk przedsiębiorstw prywatnych ras na za- 
wsze i mianuje go „cesarsko-królewskim narodowym 
teatrem. “ 

— Dyrektorem teatru nadwornego 
w Wiedniu mianowany został dr. August För- 
ster. Obejmuje on swe stanewisko z d. 1. listopada. 

Nowy kierownik jednej z najznakomitszych seen 
europejskich urodził się w r. 1828 w Lauocbstadt pod 
Mersebargiem. W Halli studjował filologię, a w Jenie 
został promowany na doktora filozofii. Ulegając nie- 
przezwyciężonemu popędowi, wstąpił w r. 1851 w 
Naumburgu do towarzystwa drametycznego Bredowa. 
W następnych latach występował w Poznaniu, Brom- 
bergu, Szczecinie i Wrocławiu. W r. 1858 zaanga- 
Łował się de Burgteatru. W r. 1870 został na tej 
scenie reżyserem. W r. 1876 objął dyrekcję teatru 
miejskiego w lipsku W r. 1883 wstąpił jako reży- 
ser w skład towarzystwa Deutsches Theater w Bsr- 
linie. Förster celuje głównie w rolach charaktery- 
stycznych. 

— 100-1letni jubileusz istnienia obcho- 
dził przed kilku dniami teatr Josephatadtski w Wie- 
dniu. Na galowem przedstawieniu, jakie z tsgo po- 
wodu urządzono, był także cesarz i następca tronu 
arcks. Rudolf. 

— Nowy teatr pod nazwiskiem Shaftesbury- 
Theater, powstał w ubiegłą sobotę w Londynie. Znaj- 
duje się w dzielniey Soho przy Shaftesbury-Avenne. 
Jestto gmach wspaniały o 13 wejściach i wyjściach, 
mogący pomieścić 1800 osób. Przedstawienia rozpo- 
częto szekspirowskiem : „Co się wam podoba“. 

— Dwie nowe opery usłyszą wkrótce Pary- 
żanie. Alfons Duvernoy skomponował „Le duc d'Athe- 
nes“ do libretta napisanego przez Kamila du Loole, 
a Juliusz Ten Brink „Mascarille* de libreta tryum- 
wirata Sauvage, Georges Duval i Adolf Tavernier. 


Ustawy i rozporządzenia, tyczące się 
opodatkowania gorzałki itd. Wiedeń 1888, Tak ważne 
w obecnej chwili dla naszych właściwieli gorzelni 1 
handlarzy spirytusu ustawy i obszerne rozporządzenia 
co do opodatkowania gorzałki pojawiły się w prze- 
kładzie polskim, w podręcznem wydaniu kieszonko- 
wem. Chwalebną jest troskliwość, z jaką nadworna 
i państwowa drukarnia z wydaniem tege dziełka po- 
spieszyła. Postawiono jedynie cokolwiek za wysoką 
cenę, bo aż 3 zł. 

— Powszechna księga prawa prywa- 
tnego (Kodeks cywilny) całkiem nowo na język 
polski przełożona itd. przez Lucjana Lipińskie- 
go. Tom II. Cz. I. Lwów 1888. Jest to dalszy ciąg 
dzieła, opracowanego z wzorową ścisłością i sumien- 
nością przez znanego w naszym świecie prawniczym 
praktycznego jurystę, zajmującego obecnie stanowisko 
notarjnsza w Nowym Sączu. Obszerny, bo 560 str. 
obejmujący tom, który mamy przed sobą, zawiera w 
sobie ezęść o prawie rzeczonem, a mianowicie: O rze- 
czach i ich prawnym podziale, o posiadaniu, o pra- 
wie własności, o nabyciu własności przez przywła- 
szczenie, przez przyrost, przez oddanie, o prawie Zza- 
stawu, o służebniotwach. Liczne objaśnienia, oraz 
późniejsze dodatkowe ustawy, rozporządzenia i orze- 
czenia najwyższych władz państwa, nadają wydaniu 


i temu kodeksu cywilnego niezwykłą wartość prakty- 


czną tak dla praktycznych jurystów jak i dla uczniów 
prawa. 

— P. t. „Polacy w Hiszpanii* opuściła w 
tych dniach prasę w starannem wydaniu książka 
autora, kryjącego się pod psendonimem Zygmunta 
Lucjana Sulimy, opisująca szczegółowo wyprawy i 


boje polskiego żołnierza w Hiszpanii w latach od 
1809 do 1812. 

Książka ta jest bardze ciekawa, przedmiot w 
naszej literaturze prawie nietknięty, ugrupowany 
przez autora w eałość smutną i bolesną, interesującą 
wszakże ze względu na przedmiet i epoką. 

— Panna Dziekońska, od kilku lat zamie- 
szkała w Nowym Jorku malarka, była uczenica pa- 
ryskiej Akademii, przyjechała do Paryża, przywożąc 
z sobą kilka prae, które zyskały wielkie pochwały 
znawsów. Rodaozka nasza niebawem powraca za 
ocean. 

— Dr. Emil Helub znany podróżnik pe Afry- 
eo, opisał swe podróże odbyte w latach 1883—1887. 
Dzieło to, wychodzić będzie zeszytami. Tytuł jego 
brzmi: „Von der Capstadt ins Land der Maschu- 
kulumbe." 


Dział ekonomiczny. 


Jenoralna dyrekcja kolei państwowych 
uwiadamia, że kupony od prjorytetów kolei Al- 
brechta I. i II. emisji zapadające dnia 1. listo- 
pada b. r. będą wypłacane od tego terminu po- 
cząwszy, a to kupon płatny w'srebrze po Tij; zł. 
w srebrze, kupon płatny w złocie po 5 zł. w zło- 
cie, ezyli po 121/, franków lub po 10 marek nie- 
mieckich. 

Kupony te będą wypłacać: 

W Wiedniu: „Zakład kredytowy ziemski* 
kupony I. i II, emisji — „Bankverein* kupony 
IL emisji. 

W Berlinie: „Deutsche Bank“. 

W Frankfurcie: „Deutsche Vereins- 
bank* i dom bankowy Erlangera i Synów. 

W Monachium: „Bawarski Vereins- 
bank“, 

W zagranicznych miejscach płatniczych pła- 
cone będą kupony, opiewające na walutę srebrną, 
w niemieckich markach, wedle ich wartości ozna- 
czyć się mającej przez jeneralną dyrekcję kolei 
państwowych podług wiedeńskiego, przeciętnego 
kursu, zaś kupony, opiewające na walutę złotą, 
płacone będą po 10 marek w niemieckiej, pań- 
stwowoj walucie. Od 15. listopada począwszy ku- 
pony będą płacone jedynie w miejscach płatni- 
czych Wiednia. Wypłata wylosowanych dnia 1. 
maja b. r. ebligów pierwszeństwa I. i II. emisji 
będzie uskuteczniana od dnia 1. listopada b. r. 
począwszy przez austr. Zakład kredytowy w Wio- 
dniu, a do 14. listopada b. r. w wyżei wymienio- 
nych instytucjach w Berlinie, Frankfurcie i Mo- 
nachjam. 

Kijów 23. października. Dzisiaj odbyło się 
tu zebranie cukroważków, w cela obmyślenia środ- 
ków wzmocnienia, usposobienia rynków wewnę- 
trznych. Obecni byli reprezentanci 106 fabryk, 
którzy wszyscy prżychylili się do wniosku syndy- 
katu. Pestanowiomo zatem 80 pre. ilości do wy- 
wozu z mocy konwencji przypadające, wywieść 
przed d. 1 stycznia r. 1889, pozostałe zaś 20 pre. 
przed d. 1 maja r. b. Dalej postanowiono wywieść 
po nad tę ilość z konwencji przypadającą jeszcze 
6 pre. około 1 mil. pudów, z tym warunkiem, że 
pezostali, a nieobeeni na posiedzenin, zgodzą się 
również na wywóz jeszcze 1 mil. pudów. Wywóz 
ten ponad konwencję, ma nastąpić w przeciągu 
21/, miesięcy. 

Zbiory koniczyny. Według sprawozdań, 
ogłaszanych w pismach angielskich, zbiory koni- 
czyny czerwonej w całej Europie są bardzo złe. 
Ucierpiała ona pod wpływem dżdżystej pogody, 
gdy tymczasem amerykańska koniczyna jest bar- 
dzo Średnia z powodn suszy. Bardzo mało nasion 
przybywa na targi i wydajność będzie w ogóle 
mała. Zbiory keniczyny białej w Earopie są tak 
małe, jak oddawna nie pamiętają, amerykańskie 
są Średnie. Lucerna także nie dopisała. Siano w 
Anglii ucierpiało mniej od koniczyny, lecz poche- 
dzi zaledwie średniego zbioru, wówczas, gdy do- 
wóz jest znaczny. Groch, bób i gorczyca dość są 
obfite. Wedle tych wiadomości należałoby spodzie- 
wać się dobrych cen nasion. 

Giełda zbożowa. Wiedeń %5 października. 
Dziś notują: Pszenica na jesień 8.34, na wiosnę 
9.02, żyto na wiosnę —.—, na jesień —.—, owies 
na wiosnę —.-—, na jesień ——, kukurudza na paź- 
dziernik—,—, nowa —'—. Usposobienie mdłe. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 26. października 1888. 


Lwów: pszenica 6-75 do 7:65, żyto 5'15 do 5'60, 
jęczmień browarny 5— do 7—, owies 5'40 do 6'10, groch 
*— do 10:—, wyka 4'50 do 5*—, rzepak 12:75 do 18 35, 
Inianka —'— do ——, keniczyna czerw. 50— do 65—, 
koniczyna biała 40— do 48-—, szwedzka —— do ——. 
Tarnopol: pszeniea 6:70 do 7:50, żyto 4:80 do 
540, jęczmień browarny 5:50 de T, owies 5'20 do 5'80, 
groch 5'75 do 975, wyka 4-30 do 4*75, raepak 12:60 do 
18 —, Inianka ---— do —*—, koniczyna czerwona 50— do 
a= koniczyna biała 40:— do 47 —, keniezyna szwodz- 
a -'— 
Podwołoczyska: pszenica 6:60 do 7:45, żyto 470 
do 5-20 jęesmień 5:50 do 7—, owies 5'15 do 5'75, groch 
550 do 950, wyka 4-50 do 5'10, rzepak 12:50 de 18'—, 


0——. 


Inianka —'— de ——, koniesyna czerwona '0— do 68—, 
koniczyna biała 87:— do 58—, szwedzka —'— do ——. 

Czerniowce: pszenica 685 do 7:40, Żyto 470 do 
5'15, jęczmień 5-— do 6'75, owies 5'— do 550, groch 
4:40 do 9—, wyka 4-10 do 4'80, rzepak 10 - do 11:15, 
Inianka —— do — —, koniczyna czernowa 3%— do 48 —, 
koniczyna biała 31-— do 35'- , koniczyna szwedzka — — 
do —,—, tymotka 20— do 30—. 


Wszystke za 100 kilo netto bez worka. 
COON O WEN. iamndiiić 


Talsgramy „Gazóty Narodowaj . 


Wiedeń d. 26. października, Posie- 
dzenie Izby posłów. Rząd przedłożył projekt 
ustawy o powiększeniu taboru przewozowego 
na kolejach państwowych, na co potrzeba 
4,625.000 zł, tudzież projekt ustawy o prze- 
kazywaniu aż do r. 1904 corocznie 500.000 
zł. z kasy państwowej do funduszu meliora- 
cyjnego. 

Mauthner interpeluje w sprawie jedna- 
kowego postępowania w obu dzielnicach mo- 
narchii przy denaturalizowaniu wódki. 

Weitlof interpeluje w sprawie zakazu 
wywieszania chorągwi o barwąch czarno-czer- 
wono-żółtych. 

Fuss interpeluje w sprawie konfizkaty 
pewnego dziennika opawskiego i zapytuje, czy 
minister sprawiedliwości nie zechciałby za- 
prowadzić swobodniejszej praktyki w wykony- 
waniu przepisów prasowych. 

Berlin d. 26. października. Nordd. 
Alig. Zig. poświęca Giersowi z powodu jego 
jubileuszu urzędowego, słowa pełne uznania, 
jako urzędnikowi i mężowi stanu, któremu 
Europa winna jest wdzięczność. Również Ce- 


sarz Wilhelm złożył mu życzenia w słowach 
gorących. 

Paryż d. 26. października, Minister 
finansów bronił na wczorajszem posiedzeniu 
Izby cyfr budżetu, który nie jest wyższym od 
budżetu z r. b. i zapowiedział niektóre oszczę- 
dności. 

Nadzwyczajny kredyt wojskowy musi być 
zatrzymanym jeszcze przez lat kilka. Według 
nowego preliminarza potrzeba w tej rubryce 
ogółem 918 milionów, ponieważ zaś 220 mi- 
lionów już zostało uchwalonych, pozostaje %00 
milionów. Ze względu na uchwały budżetowe 
na r. 1889 pozostaje do rozdziału na lata na- 
stępne 600 milionów. 

Paryż d. 26. października. Wczoraj 
na przedstawieniu `w teatrze lirycznym poja- 
wił się także Boulauger wraz z rodziną. 
W przerwie powstało zamięszanie i gwizda- 
nie, czem przeciwnicy Boulangera  przeszko- 
dzili jego stronnikom w urządzeniu projekto- 
wanej manifestacji. 

Przy końca przedstawienia ponowił się 
tumult. Padło kilka nawet strzałów. Policja 
aresztowała kilkanaście osób, z tych wię- 
kszą część wypuszczono jednak zaraz na 
wolność. 

Paryż d. 26. października. W sprawie 
uzupełnienia reorganizacji armii francuskiej 
wniesie mininister wojny jeszcze trzy prze- 
dłożenia : o utworzenie jednego pułku kolejo- 
wego, o zamienieniu pierwszych batalionów 
strzeleckich na bataliony góralskie, (jakie są 
we Włoszech) i o utworzeniu 4 nowych puł- 
ków artylerji o zwinięciu dwóch pułków pon- 
tonierskich, które już są do artylerji przy- 
dzielone. 

Paryż d. 26. października. Ambasa- 
dor włoski Menabrea nalega o rychłe odno- 
wienie traktatu handlowego. 

Konstantynopol d. 26. październi- 
ka. Sułtan upoważnił Portę do podpisania 
konwencji w sprawie kanału Suezkiego bez 
protokołu i zastrzeżeń. 

Madryt d. 26. października. Na na- 
radzie gabinetowej uchwalono, parlamentowi, 
który się d. 20. zbierze, przedłożyć reformy 
wojskowe, tudzież projekt zaprowadzenia gło- 
sowania powszechnego. Program rządu eko- 
nomiczny i finansowy pozostaje jaki był. Mi- 
nister wojny O'Ryan pozostanie nadal na swo- 
jej posadzie. 

Londyn d. 26. października. Dochód 
z opłat bezpośrednich w 3 ubiegłych kwarta- 
łach br. przyniósł o 246.000 ft. szt. (prze- 
szło półtrzecia mil. zł.) mniej niż w budżee 
cie preliminowano. 

Wiedeń dnia 26. października 2 g. 10 m. po- 


południu. Akcje kredytowe 31330. Akcje alpejskie | ™ M 


Tow. górniczego 4430. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306.50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
kiego 114—. Akcje Unionbanku 214—, Akcje 
kolei Karola Ludwika 211-—. Akcje kolei Półno- 
cnej 245.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
105.50. Akcje kolei Alfoldzkiej ——. Akcje kolei 
Państwowej 249-25. Akcje kolei Lw.-Czern. 20850. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wsęhodniej 166 75. Losy 
komunalne wiedeńskie 141.75, Akcje Tow. tureckiego 
10450. Galic. oblig. indemniz. 104'50. Akcje kolei 
póła'ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 201-—. Losy re- 
gulacji Oisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 222:— Akcje Bankvereinu 98-75. Rosyjski rubel 
papierowy 12887. Losy prem. węg. —.—. 


4*|1.%/, Renta wspólna 8%'27. 50/, renta austr. 
papier. 98—. 40/, renta austr. złota 110.20. 40/0 
renta węg. złota 101 60. 5*/, renta węg. papierowa 
92-90. Napoleondory ——.—. Marki niem. 59 50. 


ma e a aa 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 26. października. (Z lzby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 209— 21225 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po %00 zł. w.a. 212— 816— 
Bankn hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277— 281-— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 816— 


II. Listy zastawne sa 100 słr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego So re 


R k gal. 5%/, wyl. 10°/, pr. 10290 104 — 
Bankn krajowego 4'/4*/o los, w 511. . . 9350 9450 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%,  . . 10120 10220 

n kredyt. gal. ziem. 4% . . . 9475 9575 
A kred gal. ziem. 5*/, les. w 871. 10120 10220 
J kred. g. ziem 4°/ los. w 41'441. 9125 9250 

o kredytowego gal. ziom. 4'/40/, 
los. w 5231. . . . . . . . 85— S 
e kred. gal. ziem. 4*/, los. w561. %0:— 98150 

II. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włońe. w likw. (d. 6 pr.) B° —— 6750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/5) 21/40/90 > + - — paa 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6*/, los. w 15 lat oo 2 —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . . .104:25 1052; 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em. . 100— 101,— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/9 w. a. . . 10825 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 4*/,0/, - « - - . 9185 92:35 
YV., Losy. 
Losy miasta Krakowa  - » « « « « . 22— 2%4— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . 83:—  35— 
Vi. Monety. 

Dukat holenderski - - - W, © 5.72 5 82 
Dnkat cesarski . . « « - 5.76 5.86 
Napoleondor . . . . s s e>. 9-62 9.72 
Półimperjał rosyjski 992 10.02 
Bubel rosyjski srebrny 1.36 1.46 
Rubel rosyjski papierowy 1.28 130 
100 marek niemieckich 5940 60:40 


Srebro za 100 słr. . . . 
Kupony w srebrze 


ZR NĘA 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26. pańdsiernika 1888: 


Hotel Żorża. A. Faecioli-Grimani z Wiednia. P. 
Szymberski z Krakowa K. Glogier z Czernichowa rusz. 
L Pantelieff z Petersburga. F. Kunz ze Strupkowa. W. 
Grünes i A. F Ankel z Wiednia. 

Hotel Francuski J. Eisenstein z Czerniowiec. 
Siebenschein z Wiednia © Dürr z Wiednis. H. Reine- 
mann z Wiednia. L. Midelburg z Tarnopola. A, Stojałow= 
ska ze Stryja D. Goldstern z Kreucenach. J. Glück z 
Krakowa B. Pacuła z K zeszowiee. E. Trojan z Kamion- 
ki Dr. S. Witz z Sambora. A. Diamant z Budapesztu. 

Hotel Warszawski. Ks. J. Dornwald z Sambora. T. 
Teodorowicz ze Stanisławowa, A, Kościski i W. Ustjano- 
wiez z Kołomyi., P. Keos z Tarnopola. 


J. 


| 99-75 10075 | 
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Hotel Angielshi. L. Krynicki z Tarnopola, J. Žu- 
rawski z Jezierny. T. Głoskowski z Machnówki. H. Dy- 
liński z Warszawy. A. Nęeki z Buczacza. 

Hotel Krakowski. M. Zieliński z Żołczowa. P. Mro- 
ziński z Żulina. J. Rawski z Pieszanowa. J. Zakrzewski 
z Uherec mineralnych. J. Putiatycki z Potoka złotego. 

Hotel Kuhna J. Jacyk z Niżankowie, A. ks Pa- 
sławski z Dziewięcierza J. ke. Kocyk z Batiatycz. M. ks. 
Szelemetko z Butyn M. ks. Gityński z Mużyłowie. N. 
ks. Cipanowski z Brodek. J. ks. Hajwanowicz z Milatyna. 


Rubryka ,„„Nadesłane* nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane 


Dr. WŁADYSŁAW OSTROŻYŃSKI 


docent prawa i postępowania karnego 


otworzył kancelarję adwokacką 


we Lwowie 
przy ulicy Słowackiego 1. 5. 


64 


ZMIANA MIESZKANIA. 


MARIAN LISOWSKI 


dentysta i lekarz do chorób jamy ust 
przeprowadził się do domu Wgo Kirschnera 
przy placu Trybunalskim 1.1 
i ord d godziny 9 do 1 przed południem 
k i ne a do A po Po tidnin. 53 


Nakładem drukarni Pillera i Spółki 
wyszedł już z druku 


KALENDARZ y 
Raliczanin i Noworocznik „Szczotka 


| ma rok 1889 
i jest do nab cia we wszystkich księgarniach, 
Główny skład i ekspedycja 68 


w drukarni Pillera i Spółki. 


||| uzdrowisko dla nerwowych, eierpiących 
na żołądek i reumatyzm. Kuracja si- 
N mng wodą, elektrycznością, masażem, 
gimnastyką, dietą. Zupełny pensjorat, 

Dr. Schreiber, właściciel „„Alpenkeim** w Aussee. 


Zwraca się uwagę czytelników ma inserat umieszczo- 
ny na odwrotnej stronie, „Ogłeszonie szezęśsia* s Domu 
bankowego Samuela Hekschera w Hamburgn. 

(DE OS Su i o Si NN M O El. 
"anum WWW W a a 6 M T 


a 
a uć Ciągnienie 1. grudnia r. b. Eaa 
afas Główna wygrana złr. 150.000. zga 
u m | 
zu  PRODIESW „== 


ae 


sesa I 1057 aństWOWO Z T. 1864 39s 


na całe losy po złr. 5 za sztukę, || T 

a” B na pół-losy pe złr. 3 za sztukę um 
uu sprzedaje 66 a 
nB "na 


usa” AUGUST SCHELLENBERG ss 


m= dom bankowy i kantor wymiany g'a” 


| 
m a" ws Lwowle, ul. Karola Ludwika 1. 


aeneus zana atatan anaana tananan 


Wiek wynalazków. 

Wiek dziewiętnasty, a zwłaszcza ostatnie 
lat dziesiątki odzuaczają się wynalazkami, stano- 
wiącymi epokę. Byłaby to osobliwa gra przypad- 
ku, gdyby we wszystkich dziedzinach dokonywano 
wielkie odkrycia i wynalazki , tylko nie w medy- 
cynie, gdyż w zakresie tej ostatniej, są one nie 
tylko konieczne i pożądane, lecz także połączone 
z szczególną korzyścią i pożytkiem. Warnera Safe 
Cure jest właśnie jednym z onych szczególnych, 
epokę stanowiących wynalazków. Nie jest to śre- 
dek leczniczy na wszystkie cierpienia, ale najgo- 
dniejszy zaufania we wszystkich chorobach nerek, 
wątroby i pęcherza. Przed wprowadzeniem tego 
preparatu nie było środka, któryby oddziaływał 
stanowcze uzdrawiająco na te organa. Wszystkie 
dotąd znane zioła, które w cierpieniach nerek, 
wątroby i pęcherza wykonują wpływ absolutny, 
zebrali starannie doświadczeni chemicy i one to 
tworzą obecnie środek leczniczy, znany pod na- 
zwą „Warner's Safe Cure“, który dla swej cudo- 
wnej sknteczności i tryumfów niesłychanie prędko 
rozszerzył się po całym świecie cywilizowanym. 
(Dr. N. Beyer pisze o tym środku co następuje: 
„Miałem pacjentkę chorą na wątrobę i nerki, u 

której wszystkie Środki okazały się bazskuteczne, 
i której stan był już beznadziejny. Spróbowałem 
tedy Warnera Safe Cure i skutek nadspodziewa- 
nie mnie zadowolnił. Zalecam też i nadal zalecać 
będę jak najgoręcej ów preparat“. 

| Cena Warnera Safe Cure wynosi 2 złr. za 
flaszkę i można je dostać prawie we wszystkich 
„aptekach. Broszurę rozsyła się gratis i franco. 
| Adresować do głównego składu: H H Warner 
| & Com. w Preszburgu. 
[m | AORĄCAANNNWA 


Pociągi kolejowe. 


, Podług zegara lwowskiego. (Od 1. października 1888.) 
Do Lwowa przychodzą : SEIER g AS 
Z Krakowa . . . 403| 5650 9:36 | 7'15 
Z Podwołoczysk . . . . .} 220 3:15 =| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 238 = 6'22 
7 Czerniowiee . . . . - [8:00 640|- |11-06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stenisławowa i Husiatyna 3 40 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 8 26 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławocznego . . . . . 1:35 
Z Bełzca (Tomaszowa) . 5 85 
i 1010 
Ze Lwowa odchodzą : 
| Do Krakowa. 6 4 223420 720 |830 
|| Do Podwołoczysk . . . . . | 41! 9-52|-|10'35 
| | Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4:22 10 28|E 11:03 
i | Do Czerniowiec w. -AEOŻ2O 9:50: ° [10:08 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 
Zwardonia i Ławocznego . 1035 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 8'10 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 520 
Do Bełzca (Tomaszowa) 7:49 
Przychodzą do Stanisławowa : 
Ze Lwowa „. . « . .|1225] 80) 408 |4:08 
Odchodzą ze Stanisławowa: 
i 452/405) 505 |12-45 


| Do Lwowa 


; Uwaga: Godziny drukowane grub:mi liczbami, oznacza- 
|A porę noeng od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano, 
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JES  Ciągnienie we środę "TĘ 


196% 


Cesarska Wystawa Jubileuszowa HIsosy Wystawowe po ct. BO 


Główna 25.000 TIT, Wygrana 


- Nabyć można w kantorach pp. Aug. Schellenberga i Sokal & Lilien 
ET =mq 


L. 3417 


- OBWIESZCZENIE. 


Gmina miasta Drohobycza przeprowadzi w duiach 30. paździer- 
nika, 10. i 18. listopada 1888 licytację na wydzierżawienie swojej pro- 
piaacji gorzałczanej wraz z nakładem gminnym od gorzałki na jeden 
rok a to od 1. stycznia 1889 do ostatniego grudnia 1889. 

Ceny wywoławcze za prawo propinacji 38.345 złr. w. a. Zaś za 
nakład gminny 16.675 złr. Zakład wymaga sie w wysokości 10*/, cen 
wywoławczych, zaś kaucja w kwocie równającej się ćwierćrocznej cenie 
dzierżawy. 

Warunki licytacji są wyłożone w tutejszym urzędzie gminnym de 
przejrzenia. 

1997 


Z zarządu gminy 
Drehobycz dnia 20. aż tziernika 1888. 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowa, Losy i Monety 


sprzedaje i kupuje Ściśle po kursach dziennych 
Kantor wymiany i giełdowy 

Gustaw ML azz 

Lwów, Piac Marjach l. 6 1. piętro. 


1899 


L. 1466. 


KONKURS. 


Niniejszem roznisuje sie konkurs na posadę iażyniera Rady po- 
wiatowej z płacą roczną 700 złr. i ryczałtem na wyjazdy w kwocie 


280 złr. a. w. l 
Oprócz zajęć technicznych nalaży do inżyniera skontro kas gminnych. 
Podania wnieść należy do Wydziału najpóźniej do dnia 30. listo- 

pada 1883 zaopatrzone dowodami, iż kompetent nie przekroczył 40 roku 

życia, że akończył studja techuiczoe i odbywał praktykę, gdzie i jaką. 

Dołączyć należy także Świadectwo lekarskie zdrowia, 


Bliższe warunki służbowe obejmuje regnlamin, 
Rady powiatowej jest do przejrzenia. 


W Rndkach dnia 12. października 1888. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Piotr Zbrożek. Albin Rayski. 


RKRRRRRRKRRRNRRRKRNRRNRNRRKNRKRKAE 
FE rranciszełlx L"itl 


skłąd fabryczny gukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 


który w biurze 


1987 


Puritas 


Płyn odmładzający włosy 1993 


GL SEN BRNA NENA 


Wiedeń VIIL, Mariahilforstrasse 38. 
nrzywraea pierwotny kolor posiwiałym włosom. ,„.PURITAS' nie jest żadną 
farbą tylko płyn w rodzaju mleka, posiadający własność odmładzania włosów i Da- 
dawania im koloru, jaki posiadały dawniej. — Wło.y rude zmieniają się na cie 
mne blond lub na brunatne. 


Flaszka „PURITAS* kosztuja złr. 2 
Składy we LWOWIE: w apt. Zygm. Kuckera, Piotra Mikolascha; w KRA- 
KOWIE: Kenat. Wiśniewski, apt, pod św. Florjanem, F. Stockmar apt. 


LICYTACJA. 


Dnia 29. i 30. października r. b. (Poniedziałek i Wtorek) 
odbędzie się w Bucowie pół mili od stacji kolei Karola Ludwika 
„Medyka“ dobrowolna licytacja inwentarza żywego a mia- 
uowicie około 90 sztuk krów i jałonnika rasy berneńskiej, około 
[60 koni roboczych i stadniny, oraz narzędzi gospodarczych jako 
itu: wozy, pługi Sacka, brony, parnik, cylindry, młynki, grabarki 
it. p. — Do każdego rannego pociągu kolejowego do Medyki 
będą wysyłane podwody dla przybywających. 


1992 zarząd dóbr Bucowa. 


CHA, 


i u wszystkich aptekarzy, frysyerów 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 27. Października 1888. 


E Kalendarz Ścienny i 


ma ros Iwp., 


wydany nakładem 


DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI 


jest do nahycia we wszystkich księgarniach. 
DE~ Cena 20 ct. E 


2006 


Ogłoszenie Licytacji. 


Udział zastawniczy Towarzystwa zaliczkowegO 


z nieograniczoną poręką A Kołomyl 


podaje do ogólnej wiadomości. iż zapadłe z dniem ostatniege grudnia 1887 roku 
zastawy, a mianowicie: 


srebrne i ziote, perły, suknie i t. p. 


dnia 26. listopada 1888. 


i w dniach następnych, w lokalnośsiach 
przez publiczną licytaeję w myś! §. 15. regulaminu dla Oddziału aastawniaszeg 
najwięcoj dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


Kołomyja dnia 24, października 1888. 


aa Dyrekcja. 


Jan Ihnatowicz 


poleca : 


NAJPRZEDNIEJSZE CZERNIDŁO GLICERYNOWE 
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od 
pękania, pudełko po 10 20 i 50 et. 


SMAROÓWIDŁO LITEWSKIE 


do ebuwia i skór, miękozy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, 
pudełko 10, 20, BO et. i 1 złr. 


ce LOOTNE 


PPZYGOTOWANY Z DIZ4UTEM 
Przez Obie FAT, Fabrykanta Porfum 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


Głowna wygr. Wyarane 
ewent. gwarantuje 
500.000 mrk. państwo. 


Ogłoszenie szczęścia. 
Zaproszenie do wzięcia udział 
w grze na wygrane 


gwarantowanej przez państwo Hamburg 
wielkiej loterji pieniężnej, w ktorej 


poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna x 
ma całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla służby państwa, jake 


*% też dla ursędów lasowych, straży ogniowych it. d. Wzory bezpłatnie. 
= Kałokony r. 19842. — 1866 


g 
RRRRRRRNNNNNNNNKARKKUAKKKK 


Dobra Krasiczyńskie 


mają folwarki i karczmy wyłącznie chrześcjanom 
do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmuje 


Kancelarja centralna 
IzTsiążąt Sapiehów w Krasiczynie. 


EN 


1999 


550.000 mr. 


W największym wyborze i najtańsze 


WIENCE GROBOWE: 


z kwiatów 
sztucznie zasuszanych, sztuka od 50 ct. do 4 zł. í 


z kwiatów materjalnych, trwałych, francuskich, ; 
sztuka od i do 15 złr. i 

$ 

f 


paciorkowe, sztuka od 2 do 10 złr. 


metalowe, sztuka od 2 do 15 złr. 
poleca 


HANDE KWIATÓW 


J. Stachiewicza 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 


Posyłki na prowineję uskuteezniają się odwrotną poeztą. y 


Wydawca i odpowiedzialuy redaktor Juliusz Starkel. 


1984 


Bar. w 6 kl. 


M Pół oryginalnego losu tylko I zł. 75 ct. 


JĄ przez państwo (a nia będące wcale za- 


 miljonów 345.605 MK, 


z pewnością wygrane być muszą, 
Wygrane tej korzystnej loterji pie- 
niężnej, która wodług planu tylko 
98.000 losów obejmuje, są następujące : 
Największa wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk. 


Premia 300.000 mr. p 
I wygram. 200000 , A GG_A_ Dea RA 
I wygr. 100.000 ,„ Aen a S 
wś. 78000 „ TRACJA w PARYŻU, 
n -00 » 
J G 65.000 ,„ Boulevard Montmartre nr. 8. 
mee aa PASTYLKI do TRAWIENIA 
1, 50.000 ,„ wytworzone ze źródeł soli Vichy. Przy- 
l A 40.000 ,„ jemnego smaku e niezawodnym skutku 
a n 000 k przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu 
26 o” OR 2 SOLE VICHY do KĄPIELI 
56 . 5.000 „ Paczka wystarsza na kąpiel dla osób, któ- 
103 , 3.000 , re wie aą w stanie wdać się do Vichy. 
206 n 2.000 , Dla nniknienia fałszerstw żądać należy, 
6I2 o, 1.000 ,„ aby na wszystkich produktach znajdowały 
888 n 500 . się znaki: Kompanji wód Vichy. 
30 m 300 , Dostać możua we Lwowie wapt. P. Mi- 
127 J po 200, I50 ,„ kolascha, E Mandrochowitz i Goldbauma 
30.199 3 148 ,» i Wewiorskiego. 1204 
7.984 n po 127,100,94  , l 
8.850 po 67, 40, 20 , 
ogółem 49100 wygranych, które w 
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe- 


wnością wyclągniętemi zostaną. 


Główna wygrana 1 klasy wynosi 
i wzrasta w 2 klasie na 
55.000 mr., w 3 kl. na 60.000 mr.. w 
4 kl. na 65.000 mr.. w 5 kl. na 70.000 
na 75.000 mr, w 7 kl 
na 200.000 mr., a z promią w kwocie 
300.000 mr. ewentualnie na 500.000 m. 
Przy pierwszem urzędownie wyznaczo- 
nem ciągnieniu, które jest urzędownie 
oznaczone na l4. czerwca b, r. 
kosztuje 


Cały oryginalny los tylko 3 zł. 50 ct. 
wal. austr. 


Kamienie młyńskie francuskie 


pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardsch przedmiotów. 


Gazy jedwabne Szwajcarskie 


z fabryki Dafour & Co. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 
saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 
Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


polecają w wielkim doborze i najlepszej: 
jakości 


Burger, Behrle i Spl. 
fabryka kamieni młyńskich | 


Oderberg — Dworzec 
1835 (Szlązk austrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


wal. austr. 

Cwieró oryginalnego losu tylko 90 ct. 
wal. austr. 

Oryginalne losy te, gwarantowane 


kazansmi promeasroi). jakoteż listę cią- 
gnień z z planem losowania zaopatrzo- 
na w herb państwa po nadesłaniu na- 
leżytości franco, wysyłam nawet do 
najodleglejszych okolic. 

Każdy, biorący udział, otrzyma ode- 
mnie natychmiast po dokonanem loso- 
waniu,urzędowy wykaz wylosowanych nu- 
merów. Plan ciągnienia, opatrzeny 
herbem państwa a pokazujący rozdział 
wygranych w 7 klasach rozsyłam z gó- 
ry bezpłatnie. 


Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy 


nastąpi wprost odemnie na ręce inte- 
resowanych natychmiast pod najściślej- 
szą dyskrecją. 

Każde zamówienie nuakntecznić mo- 
żna wprost przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym. 

gF Należy się prseto udawać z 
zamówieniami, z powodu bliskiego ter- 
minu cłągnienia, zaraz, a w każdym ra- 
zie najdalej 


do 1. listopada b. r. 


z pełnem zaufaniem do firmy 


SAMUEL HECKSCHER, senr. 


Banquier urd Wechael-Comptoir in 
1946 Hamburg 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


ce6680: 0566 „6 566 


Z 3 7 ZONE ARNE RENI AN WEN BLE 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór uis psuje, jost zawsze czarny i płynny 
1 zupełnio nieszkodliwy, flaszeczka po 10 15, 20, 380 i 50 et. 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletewa, ezerwena, osarna, flaszecska po 15 ot. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 
flaszeezka 30 centów. 

Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 wmiejszo 12 ct 

Mydło gospodarskie de prenia bielizny kl. 48 ct. 

Boda do prania biellzny kile 13 ct. 

Farbka gałkowa, proszkowa i tahliczkowa w najprzedniej- 
szvch gatankach , ozczki po 2. 4 Bi 10 et. 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Koper- 
nika l. 3. ul. Halicka, róg Wałowej; w Krakowie: Suksen- 
mice l. 20; w Osernioweach: Rynek l. 2. 


Niezawodn 


ka, spodnich 
łądka, zaflegmi 


hemoroidom i 


Wewnątrz zmięszana a wodą, przeciw nagłej słabości, wymiosom, kolkom i r 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. kesy 


ków jedynie otnowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opise 


mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


Skład 
w Brodach; M, Kulak. W Buczaczu: 
w Czortkowie:Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewicz, apt; w 
w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rohn i L. Wiat 
apt, w Mielnicy: Mich. Krokowski apt., Nowym Sącza: W. Fi 
wym Targu: 
Mańkowski apt; w Przeworsku: Fel. Świtalski, 
ski apt; w Samborze: J. Aleksiewicz apt.; 
w Solka: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt; 
Frantz, F. Jamrogiewioz. aptekarz; 
w Wadowicach: K. Fiderkiewicz. 


w 


crel 


złote pierscionki, broszki, kulczyki, łańcuszki, zegarki 


tero? 'Towaraystwi, od godz 9. zrana 


ków przeciw najuporczywszyiu cierpieniom żołąde 


przeciw cierpieniom CEO 


„powodowała ed praeszłe kilkudziesiąb lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 


JF Fałszywe wyroby będą aadownie ścigane. "ZA 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 


E'lamzika m dokiadnym opisom SO ot. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 


Główny skrad wvsyłek u A. Mul c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 


we Lwowie: J. Boiser ant, Zygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w Białej: Erich Kelar apt. 

R. Joel Rapp apt.; w Czerniowcach: 
C. Piepes apt; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt; w Krakowie: W. Redyk apt.; K. Wiszaiewski 
K. Laur. apt, w Pedwołoczyskach: G. Moraweta; w Przemyślu: F. Nahlik, A. 
apt, w Rzeszowie: J. Schaitter & Comp. i J. A. Karpit- 
6. Maresch apt; w Serecie: J Dempniak, Fr. Beill, apt; 


w Tarnowie: W. Mildner £,Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt., 
1402 


Drobne Ogłoszenia. 


NOSIE KRYTE (Karetka) w hardzo do- 
brymm stanie, eleganckie, tanio de sprze- 
'dania. Bliższa wiwdomość u vdźwiernego 
jul, Ossolińskich 1. 11 dow ks. Sapiehy. 


PŁACHTY WOZOWE 


wszelkich znanych sort, 
Asfaltowe DACHY filcowe i 
kamienne dachowe pappy w krągach 
do nabycia 
Paget & Comp. 


pierwsza c. k. wyłącz. uprz. fabryka nieprzema- 
kalnych materyj itd. itd. 


Wien, Stadt, Riemergasue 13. 


beny i wzory odwrotną pocztą, 


= ë ġ H 
REALNOSC 


we Lwowie 


(w obszarze 1125 sążni kwadr., która mo- 
że być użytą pead bndowę lub do ogro- 
downietwa — z wolnej ręki do sprzoda- 
nia Bliższe warunki w administracji 
„Gasety Narodowej“. 1996 


Peszukuje się w znacznaj ilości kupna 


ietych, silnych okrąclaków 


wszolkiej długości i wymiaru s dosta- 
wą do stacii kelei. Nie jest też wykln- 
czonem znaczniejsze 


KUPNO DRZEWA 
jeśli będzie dostewionem do stacji kole- 
„jowej Oferty przesyłać pod adresem: 
IH; 24.916 Hansęnstein i Vogler Wrocław 


Breslau). 1998 
ŃLEJEK SŁUCHU, „sis. 


ny przes e, k. lekarza Dr. Schipek, 
a jak najehlabniej uznany przes wie- 
© lekarskich powag krajowych i zagrani- 
lexnych z pewedu swej siły uzdrawiają- 
cej, leczy bowiem kałda, byle nie z uro- 
„dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
jszach, strzykanie w uszach 01. natych: 
misst usuwa, — można dostać w cenie 
1 złr. 50 ct w aztece Piotra Mikolascha 
'we Lwowie. 1941 


Z rielblądziej 


sierści derki, począwszy od 10 marek, 
|Cemniki gratis. L. C  Mangelsen, Neu- 
münster w Holsztynie. 1978 


CIELĘCE ŻOŁĄDKI 


w każdej ilości kupujemy 
za gotówkę. 2008 

S. OPPENHEIMER & COMP. 

Hamburg 15 Katharinenstrasse. 
CYGARETOWE, które prse- 
TUTI wyższają pod względem klejenia 
wszelsie imne wyroby — poleca 


A. GAWŁOWSKI plac Marjacki l. 8. 


M YO CAC OC EC WZ ZYC EN OCE OWE 
MOLLA proszki seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


eu 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla firma pomneżona. 


a skuteczność lecznicsa tych prova- 
części ciała, przeciw kurozom Ż0- 
eniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 


, keugestjom krwi, 
najrozmaitszym ehorobom kebiecym, 


1 zir, w. a 


ozwolnieniu. 


handlu znajdujących się gatun- 
m użycia kosztuja 1 złr. w. a. 


2 J. Bchnirch, ©. Alth apt.; 
Górahomora: A. Botezat apt., 
vcki apt; w Kamionce Btrum: 


lipek, R. Jakubowski apt, w Ne- 


A. Beill apt; w Tarnopolu: E 


EE E POZ, ENE EN TE R | HS E ARES A EN 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


Szeligi-£yszitiewiczą , 
Inżyniera we Lwowie, alhca Korytna l. 13. wprost kościoła św. Marcina. 
Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w za res przedsiębiorstwa wchodząca. Osusza asfaltem, jake jedynym 


rodkiem zwanym dotąd w technica, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkan 
mów dla zabezpieczenia murów od wilgooi. 
JE'akbrywsm POlECHM.: 
Wysnkie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, 
asfaltowy do konserwacji tektur. smołę destylowaną angielską 'Terra-Cott 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślni 
lając długoletnią gwarancję Metr [] pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowan 
Zamówienia na roboty w Krakow e przyjmuje Józef Zaplatalski, Ryn k 


iach, asfaltuje fundamenta do- 


1886 
płyty Izolacyjne (izelirplaty). Lak 
ę 1 najpierwszych fabryk. Roboty 
» z zagranicy sprowadzonych. udrie- 
iem lakiem asfaltowym 50 o entów. 
główny. 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki, (Telfeonu Nr. 14 A). 
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